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N" 120. Kraków, 31 Czwartek. Kok 1883.
C a a s  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nrs Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztowy 12 o.
P i e a u m e r a t a  w '

Poczty w państwie Austryackiem .  ...................................
„ „     • ■ :
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, lurcyi

*nnych państw należących do związku pocztowego . . .    „
i^iennmemte przyjmuje się tyM*® ®*̂  ostatniego dnia w miesiącu. — Listy
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopuczętowane nie‘podlegają opłacie 

Doczt.owei — Listów  m efrankowanych  nic przyjmuje sie. 
k  B ę k o p i* ® i w  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kw artał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

p r e n u m e r a t ę  przyjmują:
fSZASU“ w  Hrafeowte, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową pi-cEJiimera ę

fcaWsimia >7 A* K rz y ż a n o w s k ie g o ,  handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. ® ?
« L ; p ^ n r z v t a u j e  sil t t  opłatę od miejsca Siersza drukiem drobnym (petitowym) za w bw -.sz .e n fa  (inseraty) przyjmuje s k g cnt jva ,l e R ła n e  (na 3 stronnicy dziennika) od mięj-
szy raz 10 cnt. a : każdy^nMtęp ^  każdy raz. -  M o ł ą c . e n l a  d o  „ c * a s u “ (prospektucyr-
M a ™  n l w m k  i t n i  nrzyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a o0 cent 

0gł0SZe,n,la •' nrenumeratorów. — Należytość uprasza sie n a p r z ó d  nadesłać P^zejod 100 egzem, dla m iejsco^ch  P^numer ^  przyjmują: we Lwowie Aiencya .CZASU’4
kazem pocztowym.-  Ogłoszenia i p  Trybunalskiej L 4; w raryżn wyłącznie p. Adam,
w S ła n y m  s ia d z ie  tytomii Nr. n p n y  KJozkowski, Faubourg Poissonićre 33); w Wiednin pp- 
Rue Clśment 4 , (prenumeratę p. Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu),
Ha^enstem  & Vogler (także w Moaa? ( ta k ie  w Berlinie, Hamburgu, Monachium i (Norymberdze), 
A. Oppehk, »■ G- U  D a.be & Co»p.

Ogłoszenie przedpłaty.
•zesyłką pocztową w państwie 

stryackiem na czerwiec . . złr. 2-50
O&n czerw, clo końca wrześ. 1883 złr. 8

przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na czerwiec . . .  6 marek

Od 1 czerw, do końca wrześ. 1883 20 „
P P  Pi*enuiBiei*a<a liexy się tylko  

od pierwsxegu do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Kraków 30 maja.

Przegląd Polityczny.
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że istnieje za 

miar zwołania delegacyj wspólnych w drugiej po­
łowie października; dlatego też sejm węgierski 
przedsięweźmie wybory,, do delegacyj dopiero po 
rozpoczęciu sesyi jesiennej, to jest w pierwszych 
dniach października. Delegacye będą obradowały 
tym razem w W iedniu i to równocześnie z R adą

Parlam ent niemiecki zajmuje się w tej chwili 
nowellą przemysłową.

Podróż, jak ą  odbył jeneralny kwatermistrz hr. 
W aldersee po wschodnich prowincyach Prus, bu­
dzi obecnie w Berlinie dość żywe zajęcie. P rze­
bywał on , zachowując ścisłe incognito, nad gra­
nicą rosyjską, rzekomo w celu przyglądnienia się 
budowie kolei, ważnej pod względem strategi­
cznym. Wróciwszy do Berlina, zachorował hr. 
Walderseee, jak  mówią, bardzo ciężko.

W ypadki tonkińskie obudziły we Francyi du­
cha ̂ wojowniczego. Szczególnie Eepubligne fran- 
gaise stara się popchnąć rząd do szerszego dzia­
łania, jxii pierwotnie zamierzał. Rząd będzie mu­
siał przędewszystkiem zastosować swe działanie 
do, uchwalonych na ten cel funduszów, a te na 
zajęcie całego Tonkinu nie wystarczą.

Dzienniki angielskie wyrażają nadzieję, że rząd 
francuski ograniczy swe działanie do oswobodze­
nia Hanoi i zajęcia Majunki. Obsadzenie tych 
miejsc silnemi załogami wystarczałoby, zdaniem 
pomienionych dzienników, do zabezpieczenia inte­
resów francuskich na całym półwyspie anamskim

Hr. Chambord zamierza zapisać cały swój m a­
jątek  księciu Jayme Bourbon, synowi Don Car- 
losa i uczynić go zarazem spadkobiercą wszyst­
kich swych praw rojalistycznych. Tak głoszą 
dzienniki francuskie nieprzyjazne myśli restauracyi

„Ludowa liga rojalistyczna “ we Francyi o 
głosiła w zeszłym tygodniu następujący pro 
g ram :

Monarchia francuska połączy w sobie dwa 
pierwiastki: silny rząd i rozsądną wolność, t. j. 
będzie rządem reprezentacyjnym, obdarzonym po­
tężną siłą żywotną i działającym wspólnie z dwo­
ma Izbami, z których jednę wybierać będzie pa­
nujący w pewnych oznaczonych kategoryach, a 
drugą wybierać będzie naród na mocy ogolnego 
a uczciwie wykonywanego prawa głosowania; nad 
wydatkami publicznemi czuwać będzie scisła kon­
trola, a każdy będzie miał przystęp do wszystkich 
urzędów i godności; uznaną będzie wolność reli­
gijna, wolność obywatelska i wolność nauczania, 
a silne ramię rządu strzedz ich będzie przed ja ­
kąkolwiek napaścią. Właściciele przez zmniejsze­
nie ciężarów, które dzis ponoszą, doznają znacz­
nej ulgi ; związek robotnikow stanie naprze­
ciwko przemysłowców uprzywilejowanych; rolni­
ctwo, handel i przemysł, doznawać będą popar­
cia i opieki wobec konkurencyi zagranicznej. Oto 
rękojmie, jakich udziela monarchia, prawdziwa i 
tradycyjna monarchia, która przez pozycye swo­
je  i związki zabezpieczy Francyi spokój i wróci 
jej straconą całość bez rozlewu krwi. Monarchia 
ta  będzie wolną od wszelkiego egoizmu. Monarchia 
ta  uwolni nas od owych bezsilnych, którzy, wzy­
wając do siebie lud, oszukują go pochlebstwami.

W  imieniu komitetu delegowani: A. P i n y r e ,  
G. B e r r y ,  R. N i c o u l l a u d .

Stanówcza nadeszła chwila: wybory do 
sejmu z kuryi włościańskiej wypadły wczo­
raj pomyślnie tak w zachodniej jak  wscho­
dniej części kraju. Przed zamknięciem dzien­
nika będziemy mogli zestawić już zupełną 
listę nowo obranych posłów. Jeśli zaszła 
w wielu powiatach zmiana nazwisk, nie na­
stąpiła w ogóle zmiana kierunku i barwy, 
owszem widoczny tu od ostatniej kadencyi 
postęp. Po większej części zwyciężyli kan­
dydaci poleceni przez komitet centralny — 
i to przeważną liczbą głosów. Gdzie zaś 
stało się in acze j — w dwóch czy trzech po­
wiatach zachodniej Galicyi, nie wyszli z ur­
ny posłowie w siermięgach, jak  to bywało 
przy dawniejszych wyborach, ani też nie 
wypłynęły żywioły rozkładowe — ale tam 
nawet włościanie dali dowód swej ufności 
do obywatelstwa lub do rządu, szukając we 
dworze lub w starostwie swego reprezen 
tanta. W ogóle rezultat wyborów daje ko 
rzystną miarę usposobienia włościan, którzy

umieją być karni, solidarni i powolni, gdy 
nimi dobrze pokierować — przystępują do 
urny już bez nieufności i uprzedzeń ka­
stowych, ale z sumiennem poczuciem obo­
wiązku. Szanować też należy to poczucie, 
aby wyższe, kierownicze warstwy przystę­
powały do agitacyi wyborczej z równem 
poczuciem karności, solidarności i sumienia 
obywatelskiego. Czy tak było wszędzie 
nie śmielibyśmy twierdzić; wprawdzie sumie 
nie wyborców włościańskich nigdzie niebyło 
wystawione na pokusy korupcyi, a Galicya 
pod tym względem w porównaniu do innych 
krajów poszczycić się może pewną dziewi 
czością — występowały tu atoli zbyt czę 
sto pobudki osobiste, sąsiedzkie przyjaźnie 
lub niechęci, towarzyskie komeraże lub 
uprzedzenia, które były przyczyną nieje- 
dności. Gdy po ostatnich dwóch sejmach 
znikł rozdział na kluby, a w kraju na 
szym bywają różne prądy opinii, lecz nie 
ma ściśle odgraniczonych stronnictw i obo 
zów, zdawało się, iż powinna była nastąpić 
harmonja i jedna tylko myśl i wzgląd prze­
wodniczyć akcyi wyborczej: kto w sejmie 
potrzebnym, kto do niego przynosi obok 
charakteru odpowiednią zdolność. Kie wszę­
dzie jednak ta dążność przeważyła, z jedne 
strony powstały wyścigi kandydatur, nie za 
wsze politycznie umotywowanych; z drugie; 
jakieś rozdrażnienia, ze sprawą publiczni 
nic niemające wspólnego, a częstokroć bę­
dące skutkiem obopólnych nietaktów. O rzecz 
o program tu nie chodziło, nie słyszeliśmy 
dotąd jednej rozprawy zasadniczej, ale gra 
cała odbywała się o osoby, sympatye lub 
urazy. Gra ta, obniżająca niezmiernie po 
ziom moralny i polityczny całej akcyi wy 
borczej, sięgnęła także w sferę kuryi wło 
ściańskiej. W  kilku okręgach powstał sport 
aby obalić lub nie dopuścić wyboru posłów 
którzy już na poprzednich sejmach zajęli 
wybitne i znaczące stanowisko, a zapaśnicy 
zdolnością, stanowiskiem i kierunkiem poli­
tycznym powołani byli do tego, aby stanąć 
w jednym szeregu. Nie wahamy się dotknąć 
tych, co najmniej niewłaściwości i potępić je 
stanowczo, dlatego właśnie, że one w obo 
zie konserwatywnym powstały, że nie wy 
płynęły z antagonizmu, ale z błędów kote- 
ryjnych lub osobistej krewkości, którą zwy­
ciężyć i stłumić w sobie nakazywał obo­
wiązek publiczny. A czas jeszcze nie minął 

Wybory włościańskie to pierwszy akt 
który się pomyślnie zakończył, bo nie do­
puścił nigdzie wątpliwych pod względem 
narodowym, z wyjątkiem kilku nie prze­
jednanych świętojurców, dał przewagę ży­
wiołom konserwatywnym, a w znaczne 
części wyprowadził bądź to doświadczo­
ne już siły, bądź też siły nowe, wiele ro­
kujące.— Wybory z kuryi większej wła­
sności powinnyby być uzupełnieniem wy­
borów włościańskich, a dawały one zawsze 
Sejmowi poczet najznakomitszych mężów, 
najpotrzebniejszych pracowników. Jeśli wo­
bec włościan trzeba się pytać, kto w pewne 
okolicy jest możliwy do przeprowadzenia— 
przy wyborach z większej własności trzeba 
się już tylko pytać: kogo jeszcze z ludzi 
wybitnych nie wybrano dotąd? — kogo jeszcze 
można wyszukać mającego warunki i spe- 
cyalność wydatną?— bo ustawodawstwo i po­
lityka, to nie dyletantyzm, przystępny dla 
każdego ochotnika. Nie chcemy wątpić, że 
z takiem wyższem poczuciem przystąpi oby­
watelstwo wiejskie do urn wyborczych; że 
ustaną wyścigi i te kandydatury zagadko­
we i niespodziewane, które tylko świadczą
0 dobrych chęciach kandydatów; że zwła­
szcza nie zaważą tutaj wyżebrane naprzód 
u sąsiadów wota, bo to także jedna z uje­
mnych tradycyj naszych dawnych sejmików. 
Kto z młodszych ma ochotę i poczucie we­
wnętrzne, że sprosta zadaniu niechaj wy­
stąpi na arene, choćby miał ponieść po­
rażkę; bedzie ona zaszczytniejszą i dla przy­
szłości politycznej korzystniejszą, mżli wy­
jednany mandat zbyt wczesnemi zachodami
1 sąsiedzką względnością. Dbały o dobro 
kościoła kollator nie odda plebanii księdzu, 
który zbyt gorliwe o nią czyni zabiegi 
podobnie wyborca nie powinien oddawać man­
datu zbyt natarczywym kandydatom ale 
pierwszy i drugi winien częstokroć czynić 
starania i poszukiwania, komu ma udzielić 
swoją kreskę.

Jutro termin wyborów w kuryi miast 
a przyznać trzeba, że tu lepsze, zdrowsze 
objawiło się usposobienie, niż d&wnemi laty, 
kiedy ten tylko zdobywał mandat miejski, 
kto stawał na skrajnej lewicy i powiewał 
szeroko rozwiniętym sztandarem. Doniesie­
nia z Tarnowa, Przemyśla i innych drugo

rzędnych miast galicyjskich świadczą o po­
myślnym zwrocie opinii. Najchlubmejszem 
atoli świadectwem dla Krakowa jest ta zgo­
dność, jaka się objawiła na przedwybor­
czych zebraniach w popieraniu mężów do­
świadczonej już zasługi. Błędaem jest mnie­
manie, że walka bywa dowodem ż y c ia -  prze 
ciwnie bywa ona często burzą w szklance 
wody, a zgodność świadczy natomiast o doj­
rzałości opinii i patryotycznem poczuciu, 
orzeważającem nad antagonizmami osób i 
koteryj. • Ostatnie zgromadzenie wyborców 
miasta K ra k o w a  okazało  tę harmonią, a co 
wiecej świadczyło o tem , że opinia nie do 
maga się tutaj pochlebstwa, szowinizmu, sze 
rokich programów wielkiej politjki lub o 
lietnic niedających się ziścić, ale żąda od 
swych reprezentantów przedmiotowego ob­
jaśnienia bieżących spraw i zadań, wniknie 
cia w szczegóły. Mowa posła Chrzanow­
skiego, zapytania wyborców i odpowiedzi, 
miały ten właśnie przedmiotowy, ścisły cha­
rakter, raczej dokładnego zdania sprawy, 
niż wyznania wiary, długoletnią pracą i 
czynami stwierdzonej. Nie będziemy więc 
mieli walki przy urnach wyborczych w Kra­
kowie , jak  jej nie mieliśmy na zgromadze­
niach przedwyborczych— ale ta zgodność 
w wyborze trzech dawnych posłów k ra ­
kowskich nie jest apatyą, tylko postępem 
w wykształceniu politycznem opinii naszego 
miasta.

KORESPONOENCYA „CZASU.11
Wiedeń 29 maja.

W ybory do sejmu w Tyrolu jutro się zakoń­
czą,. W  okręgach wyborczych wiejskich zwycię­
żyli konserwatyści, w miejskich zaś liberały. Kom­
promis między narodowo - liberalnymi większymi 
właścicielami południowego Tyrolu i partyą kle- 
rykaluą przyszedł rzeczywiście, do skutku; jutro 
odbędą się wybory z większych posiadłości połu­
dniowego Tyrolu i podług umowy przypadnie 5 
mandatów Włochom, a 5 partyi klerykalnej. W y­
bory te w swych następstwach staną się klęską 
nietylko dla tamtejszej partyi konstytucyjnej, 
lecz także dla zjednoczonej lewicy, bo jest wię­
cej niż prawdopodobnem, że posłowie do sejmu 
z południowego Tyrolu, skoro się teraz z partyą 
klerykalną porozumieli, w przyszłości w wielu 
ważnych sprawach, chętniej głosować będą z pra­
wicą, aniżeli z lewicą. Ztąd łatwo pojąć, jak  wiel­
kie jest oburzenie lewicy przeciwko narodowym 
właścicielom południowego Tyrolu.

W  Czechach przygotowują się po obu stronach 
do walki wyborczej, i dzisiaj dają się słyszeć 
głosy, jakoby się jeszcze zdarzyć mogło, że 
w większych posiadłościach ostatecznie zwycięz- 
two będzie po stronie partyi niem iecko-libe­
ralnej. " Nadzieje te nie są wprawdzie zbyt uza 
sadnione i pewne, dlatego też użyte są wszelkie 
możliwe sprężyny, aby wszystkim Niemcom w Cze­
chach przypomnieć i zalecić, iżby sprawę niemie­
cką wzięli sobie do serca i dla mej występowali, 
trzymając się zdania wypowiedzianego kiedyś przez 
L u tra: „jesteśmy Niemcami, i me możemy ina­
czej, jak tylko walczyć za sprawę niemiecką.

Pism a niemiecko-liberalne wypowiadają juz dzi 
siaj zdanie, że może niedługo większosc niemie 
cka w sejmie morawskim także zle uważaną bę­
dzie, kiedy ludność na Morawach przeważnie ze 
Słowian złożona, i że rząd będzie zmuszony roz­
wiązać sejm morawski. . . . .

Z powyższych uwag wnioskować m ożna, ze 
partyą niemiecko-liberalną sumienie dręczy, i ze 
sprawy dotyczące margrabstwa morawskiego od­
nośnie sejmu jego i większości w tymże me dają 
jej spokoju. W  kołach dobrze poinformowanych 
dotychczas nic nie słychać o rozwiązaniu sejmu
morawskiego. . „ . .

Rozwiązanie to byłoby także tylko usunięciem 
ciężkiej niesprawiedliwości, wyrządzonej Słowia- 
nom mieszkającym na Morawach; rząd, posiadają­
cy zaufanie Korony i Reichsratu, mimo niemie­
ckiej większości sejmu morawskiego, spokojnie 
dale rządzić bedzie; pod względem politycznym 
byłoby przecież lepiej, a konstytucyjnie nawet uspra­
wiedliwione, gdyby się rząd całkiem pozbył centrali­
stycznej większości w sejmach w czem wierno 
konstytucyjni dali przykład godny do naśladowa­
nia. Dostawszy się bowiem do steru pięrwszem 
ich zadaniem było rozwiązać wszystkie te sejmy, 
w których istniała większość autonomiczna, a nikt 
im dla tego zarzutu nie zrobił, że to był cios wy­
mierzony przeciwko nie niemieckim narodowo­
ściom, dzisiaj zaś rozwiązanie sejmu czeskiego 
uważane jest za policzek wymierzony przeciwko 
Niemcom. Wiernokonstytucyjm użyli wszelkich 
środków, aby zwalczyć autonomistow i pewnoby 
znowu to samo uczynili, gdyby znowu stanęli u 
steru. Zasada „nie czyń drugiemu, co tobie me 
m iłe“ nie jest im znaną, a lękają się, a y nie u- 
żyto przeciwko nim tej samej broni, jaką om
walczyli. , ,

Rozprawa wspólnego ministra finansów p. Kal- 
laya, miana w węgierskiej akademii „O stosunku 
Wschodu do Zachodu i o zadaniu jakie W ęgry 
mają, aby zrównoważyć te dwa wielkie prądy cy­
wilizacyjne", wywołała wielkie wrażenie. Pan 
Kallay w wykładzie swoim przytacza w wybitnych 
słowach, że między Madziarami spotkać można 
wiele typów oryentalnych i zachodnich; naszem 
zdaniem, nie wystarcza to jeszcze, aby Węgry

mogli się uważać za główną stronę,' pośredni­
czącą między Zachodem a Wschodem, rola ta  sto­
sowniejsza dla A ustryi, której też jest głównem 
zadaniem, rzecz jasna, że w połączeniu z Wę-

^ Przy tej sposobności poddał p. Kallay swo­
ich ziomków ostrej krytyce, chwaląc ogólne wy­
chowanie pojedyńczych, ganiąc jednakże zanie­
dbanie, jakie się spotyka w wiadomościach facho­
wych, będących w teraźniejszych czasach główną 
podstawą postępu intelektualnego; chwali dobre 
zamiary *i ruchliwe usposobienie Węgrów, potępia 
z drugiej strony u nich brak wszelkiej imeyatywy 
we własnych nawet pomysłach ; zaprawdę, tylko 
taki ulubieniec narodu węgierskiego, jakim  jest 
p. Kallay, mógł się ośmielić tak nagą prawdę 
wypowiedzieć.

N. Pan nadał radcy dworu przy sądzie najwyż­
szym Protowi S t y c z y ń s k i e m u  krzyż kaw aler­
ski orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy, u- 
znając jego długoletnią i znakomitą służbę, a to 
z okoliczności przeniesienia go na własne jego 
żądanie w stały stan spoczynku.

i  .........  — ..

Wybory.
Na mocy uchwały komitetu przedwyborczego 

miejskiego i na mocy rezultatu głosowania ogól­
nego zgromadzenia wyborców miasta Krakowa 
w d. 23 m aja r. b., Komitet centralny przedwy­

borczy  dla zachodniej części Galicyi i W . Księstwa 
krakowskiego ogłasza kandydatami na trzech po 
słów z miasta Krakowa do Sejmu pp. Leona 
C h r z a n o w s k i e g o ,  D ra Józefa M a j e r a  i Dra 
Ferdynanda W e i g l a ,  i tych trzech kandydatów 
szanownym wyborcom poleca.

W  Krakowie 29 m aja 1883.
Przewodniczący Komitetu 

Henryk Wodzicki.

Odezwą komitetu centralnego upoważniony do 
zagajenia zgromadzenia przedwyborczego okręgu 
wyborczego dla większej własności w Krakowie, 
mam zaszczyt prosić panów wyborców, aby w d. 
4-go czerwca b. r. o godz. 4 po południu, celem 
porozumienia się co do wyboru posłów w biurze 
Rady powiatowej jak  najjiczniej zebrać się ze­
chcieli. .

W  Krakowie 29 m aja 1883 r.
A lfred  Milieski.

wieństwa i samych Rusinów. Ale takiej zmiany 
w tej dobie niemasz ani potrzeby, ani przyczyn

^^T w ierdzenie agitatorów, jakoby oni działali za 
wiadomością i przyzwoleniem najwyższych władz 
kościelnej i świeckiej, jest prostem oszukanstwem, 
czego oczywistym dowodem — ze wskutek wnie­
sionej w tej kwestyi przez jednego z naszych po ­
słów do parlamentu interpelacyi, JE . p. minister 
oświaty i wyznań podczas 277 posiedzenia oswia 
czył, że żadnej wiadomości urzędowej o kalenda­
rzowej agitacyi niema, i że ta sprawa jest czysto- 
kościelną, na którą on żadnych wpływów imec
nie może. _

,Po zasiągnięciu wiadomości u źroaeł najwiaro- 
godniejszycK Ordynaryat Episkopalny może za­
pewnić, że i w najwyższych kołach duchownych 
o zmianie kalendarza nie ma mowy. Należy tedy 
żywić nadzieję, że po bezskutecznych próbach ze 
strony nierozważnych agitatorów, niemiła ta spra­
wa, jako nie mająca najmniejszej podstawy, sama 
przez się upadnie. Jeśliby zaś tu i owdzie była 
jeszcze podnoszoną, to w właściwych wypadkach, 
ródzie i kiedy okaże się potrzeba, obowiązkiem 
będzie duszpasterzy, w myśl tego, cośmy powie­
dzieli wyżej, parafian swych (nie w cerkwiach 
lecz prywatnie) o rzeczywistym stanie rzeczy o- 
świecać i napominać ich, aby podobnego rodzaju 
agitacyom nie dali się uwrodzic, tudzież zapewnie 
ich i uspokoić, jako rusko cerkiewnemu kalenda­
rzowi, a względnie czasowi i porządkowi świąt 
ruskich, żadne niebezpieczeństwo nie grozi.

Z konsystorza gr. kat. w Przemyślu 
dnia 15 maja 1883 r

Jan  biskup.“

-Prezes Rady powiatowej rzeszowskiej wysłał do 
wyborców większych posiadłości byłego obwodu 
rzeszowskiego następujane zaproszenie:

Celem poprzedniego porozumienia się i nara­
dzenia względem wyboru dwóch posłów z więk­
szych posiadłości byłego obwodu rzeszowskiego, 
odbędzie się posiedzenie W  W. Panów wyborców 
w wilią wyborów to jest dnia 4 czerwca t. r. 
o godzinie “i  po południu w sali Magistratu tu­
tejszego, na które to posiedzenie Wgo Pana mam 
zaszczyt niniejszem uprzejmie zaprosić.

Rzeszów dnia 29 maja 1883.
Prezes Rady powiatowej 

Edward Jedrzejowicz.

Sprawy krajowe.
X. biskup przemyski rit. gr. Stupnicki, wysto­

sował do podwładnych sobie duchownych nastę­
pującą kurendę „przeciw agitacyoin kalendarzo- 
wym.“

„Niektórzy Duszpasterze donieśli mi, że ze stro­
ny osób, nienależących do obrządku rusko-kato- 
lickiego czynione są pomiędzy Rusinami tej dye- 
cezyi usiłowania ku zrównaniu kalendarza juliań­
skiego z gregoryańskim. W  tych zamiarach agi­
tatorowie, nieograniczając się na samych namo­
wach ustnych i oświadczeniach, jakoby to było 
życzeniem i wolą Papieża i c. k. rząd u , rozsze­
rzają do podpisywania między Rusinam i, w ru ­
skim języku drukowany dodatek do Nru 5 pol­
skiego czasopisma Pszczółka, zawierający prośbę 
do Najjaśniejszego naszego C esarza, aby raczył 
znieść kalendarz stary i wydać rozkaz obchodze­
nia świąt według kalendarza nowego.

„Ponieważ wszyscy Rusini galicyjscy w ogolno- 
ności, a zwłaszcza ruski lud wiejski, nieobłuane, 
szczere i głębokie żywi przywiązanie dla Stolicy 
Apostolskiej, tudzież odznacza się niezachwianą 
wiernością dla N. Cesarza Austryi i najdostojniej­
szej Jego dynastyi — i wszystkim od obu tych 
władz najwyższych pochodzącym rozkazom i po; 
stanowieniom zwykł poddawać się sumiennie i 
wszelkie okazywać posłuszeństwo, — z drugiej 
zaś strony — wżyty i przyzwyczajony jest bardzo 
do starego kalendarza, do czasu i do porządku 
świąt według niego obchodzonych — a więc, jak  
donoszą mi wspomnieni Duszpasterze — lud, przyj­
mując w dobrej wierze rzeczone namowy i pod­
suwane do podpisu prośby na imię N. Pana spo­
rządzone, nie jest w stanie pogodzić swych obo­
wiązków wierności i posłuszeństwa dlaNajwyższych 
W ładz ze swem zamiłowaniem do kalendarza 
Juliańskiego i z przyzwyczajeniem do porządku, 
w jakim według niego obchodzi swe święta, za­
biegi tedy niepowołanych agitatorów wzbudzają 
w nim niepokój i wątpliwości. W skutek czego 
wniesiono do tutejszego konsystorza Episkopal- 
nego zapytanie, jak  w tej sprawie duchowieństwo 
i wierni gr. kat. wyznania postąpić sobie mają-Y v i c i u i  g i ,  i*, ca u .  j   c r  r ,

„W  celu uspokojenia zaniepokojonych umysłów 
oświadcza si ę : że w og óle zmiana kalendarza, a 
z nim i porządku św iąt, jako sprawa czysto-cer- 
k iew na, mogłaby nastąpić nie wskutek zewnę­
trznych agitacyj osób, po za obrębem cerkiewno- 
słowiańskiego obrządku stojących, lecz jedynie za 
zgodą i przyzwoleniem miejscowych ruskich or- 
dynaryatów duchownych, prześwietnego Ducho-

Sprawy zagraniczne.
Koronacja w Moskwie.

Wychodzący w Kijowie dziennik Zaria  roze­
słał swym prenumeratorom dodatek do Nr. 105, 
w którym to dodatku mieści się następujące stre­
szczenie manifestu koronacyjnego: •

„Manifest zapewnia szereg ulg, dotyczących za­
ległości podatkowych, tak podatków pośrednich, 
jak  i bezpośrednich; darowuje różnego rodzaju 
kary pieniężne, ciążące na dzierżawcach _ rządo­
wych, dworcowych i osobistych carskich majątków, 
tudzież apanażów; nadaje rozmaite ulgi osobom, 
gminom i stanom w spłacie zaległych ra t po­
życzkowych. Dalej darowuje niewyegzekwowane 
dotychczas kary za straty i zaniedbania służbowe; 
nakazuje zaniechanie egzekucyi kar pieniężnych 
za uchylanie się od przepisów stemplowych. N a­
daje różne łaski i ulgi osobom, które popełniły 
wykroczenia i przestępstwa. Skraca termin prze­
dawnienia w sprawach kryminalnych o jednę trze­
cią. Uwalnia od płacenia kar pieniężnych, na któ­
re skazane zostały różne osoby w drodze admi­
nistracyjnej ; nadaje ulgi niszczycielom lasów 
rządowych, tudzież dłużnikom rządowym. Pozwala 
zesłanym włóczęgom (brodiagom) powracać do 
swoich gmin, tudzież powracać do Rosyi euro­
pejskiej ludziom zesłanym w drodze administra­
cyjnej do Syberyi wskutek wyroków władz gmin­
nych, jeżeli powrócą w ciągu trzech lat od czasu 
internowania w miejscu wygnania. Zapewnia ulgi 
dla zbrodniarzy politycznych. Wszystkie paragrafy 
amnestyi mają ściśle określone granice i wyjątki. 
Uwolnieni mocą manifestu od śledztwa i sądu, 
lecz wskutek przeświadczenia o swej niewinności, 
pragnący być uniewinnionemi przez sąd, powinni 

'podawać o to proźby w ciągu sześciu miesięcy. 
Wszystkie wątpliwości, mogące wyniknąć z ko­
mentowania manifestu, rozstrzyga senat. W  ra ­
zach niekompetencyi senatu — kwestye te prze­
kładają się w drodze ustanowionej do rozstrzygnie- 
nia cara.“

Z tego streszczenia widzimy, że zgadza się 
ono zupełnie z wersyą, podaną przez dzienniki 
warszawskie, a przez nas wczoraj przytoczoną. 
Ani o wygnańcach za udział w powstaniu pol- 
skiem, ani o wysłanych z kraju drogą administra­
cyjną, manifest’ani jednem słowem nie wspomina. 
Dlaczego zaś inaczej telegrafowano pierwotnie za 
granicę? — jest to pytanie, na które nikt podo­
bno, ani teraz, ani później nie będzie w stanie 
odpowiedzieć.

Tenże dziennik (Zaria) podaje następujące 
szczegóły o dniu koronacyjnym:

„Obrządek koronacyi odbył się przy grzmocie 
salw armatnich, przy nieustającym dźwięku dzwo­
nów w „czterdziestu czterdziestkach" moskiewskich 
cerkwi i pełnych zapału okrzykach wielotysięcz­
nego tłumu, otaczającego Kreml od strony rzeki 
Moskwy i zapełniającego przeciwległe jej wy­
brzeże. Foczątek uroczystości zapowiedziany zo­
stał strzałami dział, stojących _ na placu ęałacu 
Mikołajewskiego. O godz. 10 min. o5 pochod wy­
ruszył. Posłowie wcześniej zajęli miejsca w So­
borze Uspieńskim. Książęta zagraniczni weszli do 
cerkwi z następcą tronu także wcześniej niż para 
carska. Drogę pokropił święconą wodą, niesioną 

!w złotej czarze przez dwóch dyakonów, nadwor­
ny protoprezbyter Bażanow. Wyższe duchowień­
stwo wyszło z soboru w chwili zbliżania się carskich 
regalij, niesionych na poduszkach złotych. Szaty 
pontyfikalne duchownych, zwłaszcza zaś Metropo­
l i ty   nowe i niezmiernie bogate. Parę carską
poprzedzał świetny pochód. Przed carem szedł 
najwyższy marszałek kniaź Dołgorukow, mając 
na sobie nadany mu dziś właśnie portret carski, 
obsypany brylantami. U najniższego stopnia głó­
wnego ganku pałacowego carska para wstąpiła 
pod pyszny baldachim, który niosło sześciu jene- 
rał-adjutantów. Car prowadził pod rękę carową, 
idąc z obnażoną głową i z czapką w ręku. Ca­
rowa była w sukni rosyjskiego kroju, zdumiewa­
jącej wspaniałości. U drzwi soboru metropolita 
moskiewski Joannicyusz wypowiedział krótką mo­
wę, metropolita nowgorodzki Izydor podał car-
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•skiej parze krzyż do ucałowania, a metropolita 
kijowski Platon pokropił święconą wodą. Chwila
■to była niezmiernie uroczystą. Car ronił łz y __
wielcy książęta płakali. Wzruszenie widzów było 
wielkiem, każdy bowiem rozważał, jak  wielkiego

spoglądają czarne oczy, a wokoło czoła swobodnie posła ostrołęckiego członka rządu narodowego, ka
powiewa kruczy włos. Wyłącznemi uczuciami „poety" walera krzyża Yirtuti m ilitari/ Do druku przygo-
tego są: odraza, obrzydzenie i obawa nieuzasadnio- tował i kilku uwagami objaśnił Aer (w. 8n LXXIX
na. Wszędzie widzi się zagrożonym przez widma i i 492 str.).

zdarzenia jest ś\vi7dk?em /O krzyk? b ito  T a X ™ 50 szkielety, lub drażnionym przez zjawiska w rodzaju Tażsama księgarnia wydała Poezye i przekłady
ły  dzwony sam e. 7 zagłusza- piekie,ny Ch pokus. Z zamiłowaniem rzezbi opisy ka- poetyczne Hieronima Feldmanowskiego (8° 178 str.),

”  szlącyeh suchotników, gnijących trupów i niemile zawierające poezye własnego pomysłu i przekłady
woniejących błot,- unosi się nad wściekłemi kotami, z Goethego, Szyllera Herwegha, Byrona itd.
s p o c o n e m i  końmi i konającemi osłami. Gdziekolwiek J _
otworzysz jego książkę, wszędzie znajdziesz wywody W  Warszawie nakładem księgarni Paprockiego

|o  chorobie, snuerci i zgmlizme. i Sp. opuściły prasę dwie tanie broszurki p. t. „Król
Droga wodna przez Palestynę. Londyn- Jan III Sobieski “ przez Lucyana Tatomira (z por- 

i j t . j m  tronie M ioh.ta i  A i w . l T i  „J.n  K . .b » ° « « a  •  O ..™ .!— ,-

W nętrze Soboru płonęło ogniami. Deszcz, 
który do tej chwili padał, zastąpiła pogoda. Promie­
nie słońca milionami iskier lśniło na szatach staro­
żytnych obrazow i relikwiarzy moskiewskich świę­
tych Car i carowa u drzwi Soboru p r z y k lę k li  
trzykrotnie, ucałowali obrazy i u s ie d li  na staro-

* Xleksieja Rómanowych. załoźeniu drugiego kanału przez międzymorze Suez I wiadanin , 
c e f !  wspaniałe? I? ZP0Ĉ ° vsi« P^^ód imponują- L ywołała my% * rzygotowaPia w takim razie pro- ^  (Z *****
go ceremoniału, mowę wypowmdziaT metropolita f ektU budo^ y dr0^  wodnej przez Palestynę, po- C ypryaft K a m il N o rw id  umarł w Paryżu

-o d litw , „B o s , W f  o d e r y - I S a b S  LTZZ*
m, wzbudzającym najświe- 
poezye jego miały wysoki

pobożnych łez potężnego m onarchy— niepodo I ^ordam?6 •a|8<lraetona a° doll”y rzeki| polot i pewną głębokość uczucia i myśli, choć
bna wypowiedzieć słowami. Piękność i w span ia-L .i gZprokości a 4n Jł?hnW>.s " ° Je i** m*a 7śi 'a  zac' emn’on% mistycyzmem i excentrycznością. Z ró- 
łość nabożeństwa prawosławnego widocznie robiła | 7!fimnfifrn a,  łatwoś«i» władał on P§dzlem„ 1 dłutom> 00
wrażenie na cudzoziemców. Chwila, kiedy kładł

r , . c D_ ________ „ niepodo
bna wypowiedzieć słowami. Piękność i wspania-

' ziemnego wprowadziłby aż do serca Pa’estyny. I p i ó ^ m - a]e ‘zwykł był rzucać tylko bujne po-
Car na głowę koronę, kiedy został namaszczony I 1  ! 7 “ °” l  Cze™ ° f  f  I mysły, pełne fantazyi, którym atoli zawsze brako-
olejem i kiedy opuścił Sobor -  ogłaszane były z “ °« »  Martwego, musianoby założyć 20 wało wykończenia i jasności. Zbytnie powodzenie
ludowi dzwonami i strzałami. 8 7 3  i “gl \  ° « ° d Przykidka zatokl Aka'  pierwszych występów młodego poety-m alarza :

„Z Soboru Uspienskiego Carska para p o -L *  i, rZ®za artwego morza. Po wykonaniu rzeźbiarza, było może jednym z głównych powo
' ' aDiem lnf ynierÓW’ m° r r  dÓW’ zo tGa talent nie rozwinął się normalnie. Pic

skiego. Każdemu ich wejściu do Cerkwi towarzy- • odzisiejszej pustym jezioro około de la Mirandole zadziwiał świat przedwczesnością
szyło rozgłośne hurra! Wstąpiwszy na Krasny L.- • , “e10> ,a 0 ™l (ang(elskich) szero- swojego geniuszu, ale przedewszystkiem zdobył
Ganek pałacu car i carowa pokłonili się nizkol * ?ostatef n;e S ^ o k ie ,  by po mem swobodnie 0n sobie doktorat z wszystkich znanych za jego
ludowi. Ziemia zatrzęsła się od okrzyków. Car- ”aj wl«ksze okr?ty przepływać mogły z morza Sró- czasów umiejętności. Norwid spuścił się tylko na 

■a weszła, dn Pcłnf^ — n i;  a w „ :„ u Jdziemnego na morze Czerwone. O pozwolenie T ur-L n*  ------ / • *■ska para weszła do Pałaty Granowitej. W ojska I azIemne&° na morze Uzerwone. U pozwolenie iu r-lg jłę  natchnienia, które miało się wcześnie wyczer- 
towarzyszące ceremonii, obeszły w o k o ło  pałac Cyi,nj ę aje 3ie’ nikt S1? nawet me Pn^>. nie zdobył on zasobów i podstawy nau-
z muzyką i sztandarami. Toasty wnoszone przv I Spy a u  .  . , . „  Tr z . i J kowej, Zygmunt Krasiński cenił wielce młodzieńca
uroczystej uczcie w Pałacie Granowitej, ogłasza- ~ A K S ,  !  niewieści. Z Konstantynopola pi- i wróżył mu świetną przyszłość. Podniosłość cha

’ 8 zą d0 P°l: Oorr : -Wah z B.ttl.s zarządził, z po- rakteru, szlachetne uczucia i zdrowe zasady, łą-
f c t V T w ’?  -Sp,T 6i W °,kr?gU P; r n czące wie,kf& ™łość Ojczyzny z głęboka wiara,

| dct a c ,o ,p o „ ,4, » i ,  4  „ i .  J l0, ł 3 S 3 I 3 J -  Ą p
ci y je spisywano, lentu. Czas umieszczał niejednokrotnie wiersze   . “ XT. -, i <j u v  Kaimasan. mimo rei  n n n z v o v i  n r w c t a m l  w  o- I - nt - j .  ,  , . . .  J .horonacyi. JNiebo wyjaśniło się stanowczo. Illu-

minacya obiecuje być olśniew ająca/

ją  się salwami
„W  ulicach sprzedają odbitki manifestu. Jutro 

także manifest będzie rozdawanym ludowi w cer-
S iai S ZiS j Wy8Złj tVZy DUmT a, ”W if d° T ‘ |oon n c rozporząazi ści Senackich , zaw ierające m anifest, reskrypta, , . D0gtan0J:jv
tudzież nagrody udzielone różnym osobom w dzień I n 7  i • i • i • . - . -------  — umie»zcam mc
koronon.T7i Nlobo mpioźnil-n t u . .  I® y kajmakan, mimo tej opozycyi, przystąpił w a- Norwida, bo choć dziwaczne me uviv

systencyi siły zbrojnej do spisania niezadowolonych DOSnolitp w  • T i  i , y y, , -
z  t e i  e z v n n o ś c i  n i e w l L l  ł o  w  l i r , U l .  P<̂ P° . •  W y 8 ta W ie  Sztuk pięknych W K r a k  O-

nie były one nigdy

z tej czynności niewiast, te w liczbie pięciuset rzu- wie pojawiło się kilka obrazków ie<ro nedzla a

Kromka m iejscowa i zagraniczna. r ^ -
30 maja. - S p ó r  ś S y & hPOleC° ^  1 ° ^  wzięcie3- L d l J y ' l ' a ^ ^ e 'd o K  ̂ zktó?ąC w i ^ ł

Przypominamy, że jutro od godziny 9ej zrana P 8 „ amaz0”e • _ _ poeta, zachowując zawsze wielką godność i dumę
do godziny 5ej wieczorem odbywać się będzie g ło-1 w » « m o m o s o l^  p o licy jn e . Straż policyjna w ubóstwie. Norwid był jednym z typów tego po- 
sowanie na trzech posłów z miasta Krakowa, któ- Przytrzyma*a ‘ w °jcieeka Cieszyńskiego, za kradzież kolenia emigracyjnego, które miało tyle w sobie 
rych komitet centralny zaleca w osobach : p. Leona narzędzl szewsk;ck i zbiegnięcie z nauki; Mieczy- bujności, ale rozwijało się w warunkach tak cięż- 
Chrzanowskiego, Dra Józefa Majera i Dra Ferdy- s*awa Domagalskiego, za zamiar kradzieży; Józefa kich i anormalnych, 
nanda Weigla. Nosakiewicza, za kradzież rynny; za pijaństwo 4 _____ _

— U ro czy sto ść  ju b ile u sz o w a . Fremdenblatt os^ y> . , . . , . . » . „ » o w a  w y k o p a l l n a .
donosi, że w Wiedniu utworzył się komitet w celu ,01?ne^ danjskl zJ .ur | Na zebraniu Towarzystwa Kopernika z d. 22W policyi złożono : pierścionek złoty damski z tur 
obchodu j ^ ^ 1- p ™ a kiik» » *  » •  w - 1  b . " *
Wiednia od najazdu tureckiea-o. Komitet I ~P • • zajmujący się z polecenia Wydziału krajowego

R e p e r t n a r  t e a t r a l n y .  I
Początek o Ciało to znachodzi się tamże w  bardzo m ałej ilo-

W e c z w a r t e k  31go: Miłość ubogiego m ło - Z  P °staci. °!enkicb błonek na w pół przeźro-
dzieńca, dramat w 5 aktach, Oktawiusza Feuilleta \  -1ą ,zr skalnym ; P° '
Czwarty występ B. Leszczyńskiego. siada ono wszystkie w łasności roślinnego kauczU-

W s o b o tę  2go czerwca: Fedora. V  'a wątpienia kauczukiem, który Wypły-
W  n i e d z i e l ę  Sgo: Poskromienie z ło śn ic ,  k o -H U  «™ewprzedpotopowych ■i przechow ał się do

^ _____________________ __ __________________  i w 5 aktach, Szekspira. Piąty występ. B. L e -1 " a ^ 2 1  ®m.1' Przedewszystkiem po-
niecki, sekretarz węgiersko-galicyjskiej kolei Antoni szczyńskleg0 
Koczorowski i Korytyński kasyerami. Komitet wej­
dzie w związek z centralnym komitetem l w o w s k i m i . -  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk I dzielić za pomocą alkoholu, "a nakoniec rozprze

rięknycn w S uk ienn icach  otwarta codziennie odrodź L „ n n  ̂ _______ _ ____ . __ p

najazdu tureckiego. Komitet składa się 
z 60 członków i odbył w dniu 27 b. m. pod prze 
wodnictwem X. kanonika Chełmeekiego, posła do 
Rady państwa, pierwsze swe posiedzenie, na któ- 
rem ks. Konstanty Czartoryski, wiceprezes Izby pa­
nów, przez aklamacyę wybrany został prezesem, 
starszy radca skarbowy Pius Twardowski i inspe 
ktor kolei Karola Ludwika A. Miller, zastępcami; 
prezes „Ogniska“ bar. Alfons Gostkowski sekreta­
rzem, p p .; Grzegórz Smolski ( dziennikarz) i K arol, , _ -- . „ m u
Cichowicz, zastępcami sekretarza, adwokat Dr Du-1 ’ Szekspira. Piąty występ. B. L e - |giada ono m ?cany gtopień elastyczności, następnie

rozpuszcza się zupełnie w chloroformie i dwusiar 
czanie węgla, z których daje się napowrót od-

Wstęp w niedziele 15, 

Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja
------------'  a - - ’ '  • co

pod przewodnictwem członka Izby panów ks. A d a-1 r-.lę?n/ c 4 . . u. . „
„ u  Sapiehy i „uw inie dein.aluoSd w p . m . -
mieniu z komitetem krajowym. I n i. u i

D n i n a m n i r  __  „ i y, » . I — “ SDi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t uPojedynek na szpady odbył się w sobotę g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium mąjus) zwidzać można uu- 
pod Paryżem między znakomitym romansopisarzem I dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
Alfonsem Daudet i współredaktorem Figara  p. Del-1 wersU e(,kich.
pit. Powodem pojedynku był artykuł no dnisany nrzez — Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci

1 2 S J &  ?i™ “  ; * r“  “ r io-
- y r » .  —  “ i -  p-

możliwą.
—  Turgieniew i Viardot. Turgieniewa i p.

V iardot, męża słynnej śpiewaczki Yiardot-Garcie, 
ścisła łączyła przyjaźń. Przez długi przeciąg lat m ie­
szkali obaj w jednym domu i widywali się codzien- 
nje! a gdy niemoc zawładnęła jednym i drugim

wane nad płomieniem, zamienia się w czarny ma 
ziasty płyn, a zapalone pali się płomieniem kop­
cącym, przyczem wydaje charakterystyczny za­
pach palonego kauczuku roślinnego. Od szybu 
„H eleny / w którym ciało to po raz pierwszy 
spostrzeżono, pan Nawratil proponuje dla niego 
nazwę H e l e n i t u .  r,

i Anieli M.

P! łą! ^ n 8ypialnie wirtuo* na skrzypcach, p. Stanisław Barcew^cz

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Z  Pragi donoszą nam, że w dniu 15-go b. m. 
dawał tam w sali konwiktu koncert ziomek nasz,

i że

Rzeki i Jeziora, Tekst objaśniający do mapy 
hydrograficznej dawnej Słowiańszczyzny części 
północno-zachodniej, przez W. K. (Warszawa, u 
Gebethnera i Wolffa, 1883.). — Pracą tą au­
tor oddał rzeczywistą przysługę nietylko tym, co
zajmują się geografią kraju naszego, ale i wszy­
stkim tym, którzy od czasu do czasu zmuszeni 

zajrzeć do mapy dla zoryentowania się w ja
tniofnncYvi * *1 . - * - - - * - " - j - i  nn.uub u,* ohiaj jjuuuii, ,j. ohamsiaw narcowicz i że l k âj® miejscowości, bo na mapie znacznych roz-

, 1 me wi zącsię, mogli jednak prowadzić cudną swą grą tak zachwycił wyborowa nubliczność m’ardw i storannie wykonanej, przedstawił wszy- 
dalej dawne serdeczne rozmowy Ha wiosnę r .b .le -  jak się oddawna nie udało żadnemu koncertantowi stkie ^ a^ ie jsze  rzeki i jeziora kraju naszego, 
karze załemfi Turgiemewow! świeże powietrze, mu- Jw P radze. Ogromne powodzenie s H o n T  d y reW  a w osobnym zeszycie podaje ich naz4y. żałować 
siał więc opu cić Paryż i udać się do swojej le- teatru narodowego czeskiego przesłać p. B a S  Wypada’ źe ni,tor opuścił wielką liczbę jeziór, 
tniej posiadłości w Bougival. Gdy go niesiono w le- ozowi zaproszenie na dwa koncerta na scenie tea- wszystkie droll)niejsze dopływy, kanały komuni-

,-yce z drugiego piętra, Yiardot kazał się na sofie tru. Skutkiem tego zaproszenia wystąpił w dniu 21 kacy.l’ne' .l‘ak niemniej rozgałęzienia rzek, bo ma-
l yn: e/ t r , - SCi ° dy • ! m l arzy. Pyzyj aciGlG jeszcze I i w dniu 24 b. m. koncertant przed pubTicznościa Pa straciła wskutek tego wiele na wartości, a 
leL zv f r.a U . . WŜ  S al? Turgieniewa się me po- teatru czeskiego z niesłychaną brawurą. Ha pierw- ckarakter niektdr7cłl cz?ści kraju naszego (n. p.
, P, y ’ .przec,IJrme> dos^  naPad6w szaleństwa; kil- szym z tych koncertów ofiarowano uwielbionemu Łi^wskiego i Wołyńskiego Polesia) został zupeł- 
L t  al r0Zblćf ł0W§ ° ścian?- Nastę- wirtuozowi trzy wieńce laurowe^ od . S  Z -  nie ż e n io n y m  lub zatartym. Autor powiada
wozwJli-n on ^  ! apatyczny i zobojętniał na Lznej „Umeleckiej Besedy (koła artystycznego! od w przedmowie, że zrobił to umyślnie, aby mapa 
npłnifi naTniećgi°f ° ^  t ° ’ z 0 S1? nawet> iż zu- braci czeskich (bratii Cechuw) i od dyrekcyi naro- nie straci}'a na wyrazistości, ale ostrożność ta była 
siliokilM cfni- r 0 - Tymczasem Yiardot, ośmdzie- dowego teatru czeskiego. Ki ka więk zych S t  zd“  naszem ’zbyteczną, bo pozostało na niej 
3  2 ? “  staruszek umarł i postanowiono nie czeskich zaprosiło p. Barcewicza dT S n i a  kon ieszcze dazG ^ iGj 8ca' Snfld nie wiedział ad

tyTm .i C.10Sl° , .Przyjacie!a, jeżeli | certów. W  dniu 25-go b. I  u r z ą L a  X e t o e k a  tQr, że istnieje już mapa hydrograficzna Polski wyda
na cześć ulubionego gościa. na w r. 1838 w Paryżu przez Domejkę, a chociaż

■jest blisko o połowę mniejszą od mapy pana K.,
A . < A T a  it. A J    —   ____ _ 1.1 l  WWVTff n  A A TW r \  Tl A A n  _

odzyska zmysły. Jeden z doktorów był przeciwnego | Besedat( bankTet 
zdania, i sądził, ze energiczne wstrząśnienie może 
właśnie sprowadzić w stanie chorego zbawienne„„„„cUoaIa °  " i  Od autora Przewodnika heraldvczupco oboeiaż podaje wszystkie wyznaczone naówczas
S S ? ? » » " * *  ł -  *  « P ~  k  7- i jlrobrtiejaze rzeki, ich r o b i e n i . ,  j lŁ

a _  ? vTplri - TfnnlinAir m • ■ powiesciopisa-1 druku Y tom Przewodnika heraldycznego rozpo- memmeJ kom unikacye, to pomimo to pod wzglę-
jaciel Y iardot/..” U s ły s z a w s z ^ r n a T w is to 0'' s J m°j eg°  wydawnictwa, uprzej Idem ^ a ź n o ś c i  nić nie pozostawia do życzenia.
todniósł niespotoinie główek a °dokto7m' u ^b?Fy mie pr°8Z§ WSZystkich interesowanych o wczesne ile Jesteśm.v przekonani, że gdyby p. K. był znał 

Twój stary przyjacifl Yiardot już n?e P 0*™ nadsyłanie odpowiednich szczegółów histo- !§ znakomitą pracę słynnego naszego geologa,
„Twej staryJ S a- ‘^ d^ f ; . ; k^  własna mapa byłaby o wiele lepiej - -

„o,.rtło ; AA łab ainn-ini Jak 1 rozrodzen w ostatnich pokoleniach. panła.
wy- 
r.

H o w e  fe s lą ź k l .

„ .d ó j stary przyjaciel

s ^ r ^ je g T g a r d ł^ i  po' tok długiej "apatyi""ty''po | ^ D o ’ niTteL W °“ ich pokoleniach.
? ' ' V * : l b± P: & °  p r z e w o d n i k a  dołączone zostaną

odzyskał pamięć. Od tej pory lekarze nie tracą
- - - - - i .  . .    “J “-U1U W ueraiaycznycn »i wa-
, . . . . .  . . . . . .  . I Mniejszych dokumentów familijnych.
dot nawet umierając, staremu przyjacielowi oddał Rozpoczynając nową seryę Przewodnika zane 
usługę. j wnić mogę, że dołożę wszelkich r1q ' i. • i ---- * — - - —

P o e z y a  w  P a r y ż u .  W Paryżu zjawił się pracę uczynić możliwie dokładna p 11’ v P i 0ją źr°de  ̂ a rch iw aln ych  opracow ał X. Jan Korytkowski, 
nowy poeta. Do niedawna jeszcze ukryty na pod- zawsze wiernym prawdzie historyczne^6 . y em kan. m etrop. G niez. Gniezno, nakładem  i drukiem  
daszu w dzielnicy łacińskiej, otoczony jedynie szczu-jnie przestanę — wymagaiacy załem ^ ydM- B. LangiegO 1882—1883. 8o  maj. Tom I Str. 2 5 8
płą garstką wielbicieli, szerszym kołom nieznany/wywodów, zechcą się zwracać do inneo-t)111026 •ny‘jk | 6 4 3 ;  III. 5 9 4 ;  IV. 6 2 7  i regestra ,
dziś stał się odrazu bohaterem dnia. Modny ten mojego wydawnictwa. Uprzedzam też że g-oto'6 h 
poeta zwie się Rollinat, a wyprowadziła go na | nadsyłanych mi monografij nie drukuję lecz^m  
światło dzienne i rozsławiła Sara Bernhard. Tomik je sam układam; lub przesłane, poddawszy history* 

nosił tytuł: Des Necroses fe.hnrobvl cznei krvtvee. stosownie zmieniam natomiast mo

P ra łaci i kanonicy katedry m etropolitalnej G nieź­
nieńsk iej od roku 1000 aź do dni n aszych . Podług

(Dokończenie).

Z tych pojedynczych żywotow prałatów i k a ­
noników  gnieźnieńskich, w których znajdujemy

jego wierszy nosił tytuł: L es Necroses (choroby I cznej krytyce, stosownie zmieniam,
nerwowe), a tytuły utworów noszą miana, jak:|nografie niewyczerpująco podane w DODrzednich I ---- ----------T ’ i i • u
„Piękna sprzedawczyni serów,« „Mięso/ „Dwóch su- tomach Przewodnika, zobowiązuję się uzupełniać c^zvi Z b>skuP0W P°.lskick z r.oznych dyd
chotników/ „Zabalsamowana nieboszczka/ „Skład a mylnie zamieszczone szczegóły sprostować ’ L e e  « , W kto,rych ma“ y dzieJe. Jios.cloła w Pol-
samobójców/ „Monolog.... Tropmana“ itd. Motto Wszystkie korespondeneye proszę przesyłać nod dłoni ̂  -0?111 W1̂ ° Wj  Przedstaw,10.ne Jak na
książki stanowią słowa Hioba: „I do zgnilizny rze-1 adresem: Ad. Am. Kosiński, W arszaw afulica Chmiel- Z X I wi/k,! " ! 6 i 7
kłem: ty jesteś moim ojcem, a do robactw a  w y |na Hr 5. I n ii W dziele X. Korytkowskiego czte-
jesteście moją matką i siostrą/ Na pierwszej stro-| --------------- Jrech tylko mamy zaznaczonych kanoników gnie-
nie znajduje się portret autora. Jest to duża gło-1 Nakładem księgarni Żunariskie.o-n w znienskich: Bossutę, Marcina, Piotra i Stefana,
wa, osadzona na romantycznym, szerokim kołnierzu | szedł tom I  dzieła d t Historya nowstania a.^ y' | a .e Sdy c} wszyscy czterej, zostali później Arcy-
futrzanym. Z pod ponuro ściągniętych brwi złow rogoJpadole ”  B spTsana Drżez StaniJł B l n y C  J  ^ 7 ™ '  Gnieźnieńskimi, żywoty ich tam  się

g p o vee°, spisana Przez bfcanisb Barzykowskiego, I znajdą — w wieku X II mamy ich już 18. Imio­

na ich i godności wyjęte s ą  jedynie— z dyploma­
tów i kronik; z tych dziesięciu zaszczyconych 
jest godnością biskupią więc 0 nich obszerniej­
sze już znachodzą się wiadomości i przynajmniój 
u i  owdzie jeszcze wątphwe daty, pr0stują się 

i ustalają. W tem stuleciu spotykamy sie z iedna 
poważną postacią: Magnusa, kustosća gnieźnień 
skiego i_ kanonika krakowskiego (II 580). Polskie 
źródła, ja k : Kronika książąt polskich, Bielo wsi,-i 
Monumenta II I  546, Długosz U s t .  V 4 5 7 ( mie_ 
nią go biskupem wrocławskim. Źródła szląskie 
wydane przez Stenzla, Roepella, Heine, usuwają 
go z szeregu biskupów wrocławskich. X. Koryt 
kowski zebrawszy starannie te wszystkie pro . 
contra dowody, mimo powagi źródłowej, jaką ma 
Kronika książąt polskich pisana w koncuX IY  wie­
ku, warunkowo go tylko umieszcza w rzędzie pa 
sterzy wrocławskiej katedry.

W iek X III liczy już 116 kanoników gnieźnień­
skich, w poczcie ich dwunastu biskupów, między 
którymi trzech krakowskich: Iwo Odrowąż (II 
199), Muskata Jan (III 52) i Prokop (III 283) 
Z kanoników gnieźnieriskiój zarazem i krakow­
skiej katedry siedmiu wspaniałe kreśli X. Koryt­
kowski życiorysy, których dosyć wymienić, by 
zapragnąć odczytać żywoty ich: Boguchwał, on 
zacny kronikarz polski (I  50); Jakób z Skarze- 
szowa, promotor kanonizacyi św. Stanisława (III  
515); Mikołaj, taką wielką grający rolę w spra­
wie przeciw Krzyżakom (II 629) i Salomon, dzie­
kan katedry krakowskiej (III 411).

Stulecie XIV liczy najwięcej kanoników, bo 262; 
tyleż lub prawie tyle każde z dwóch następnych 
wieków, a w gronie owem 83 kanoników ze stall 
gnieźnieńskich, w tych trzech wiekach na bisku­
pie przechodzi katedry.

Od XVII wieku zmniejsza się liczba kanoni­
ków, bo j'uż i dwustu nie dochodzi, natomiast zka- 
pituły gnieźnieńskiej liczba biskupów powiększa się 
tak, że w XV II wieku liczy dyecezalnych biskupów 
27, a biskupów suffraganów 25; w X V III stuleciu 
dyecezalnych biskupów 20, a biskupów suffraga­
nów 32. Nietylko więc katedra krakowska szczy­
cić się może mianem, że była Seminarium Episco- 
porum , ale i gnieźnieńska, jak  skoro z grona ka­
noników tój metropolii szósta część, czyli ściśle 
mówiąc, 220 sakrę otrzymało biskupią.

Z tego liczebnego obrazu, który przedstawili­
śmy pobieżnie z dzieła X. Korytkowskiego, któż 
nie dostrzeże, że wzrost ten tak szybki i tak impo­
nujący, miarą jest i obrazem społeczeństwa, które 
składało naród Polski, bo duchowieństwo polskie 
nie stanowiło nigdy kasty w narodzie, ale ono 
z narodem w potęgę tylko rosło i ono, gdy by- 
o potrzeba, wspierało a podtrzymywało społe­

czeństwo i naród, z łona którego wyszło.
Kiedy za pierwszych Piastów, władców i ksią­

żąt ziemi polskiej, ziemia ta  ich tylko była wła­
snością, a wszystkie pierwotne fundacye na upo-1 
sażenie duchowieństwa szły od nich tylko, to sła- 
biuchny bardzo przedstawiał się udział pod wzglę­
dem materyalnym tych, którzy duchownie naj­
wyższe zajmowali stanowiska. Ale kiedy za osta­
tnich Piastów a za pierwszych Jagiellonów, pana­
mi ziemi są już nietylko książęta i królowie pol­
scy, duchowieństwo coraz bardzićj materyalnie 
rośnie w potęgę, majątki i liczbę, a co zatem 
idzie, W znaczenie wielkie w narodzie. Czy dla 
siebie tylko? Bynajmniój, bo właśnie majątkiem 
swem, administracyą oględną dochodami zwiększa- 
jącemi się w najkrytyczniejszych chwilach, ra­
tują króla i Ojczyznę i to tyle razy ile raZy po­
trzeba było. W  kapitule gnieźnieńskiój zasiadają 
familianci rodem, jedni z majątkiem patrymonial- 
nym, drudzy z imieniem tylko i kolligacyą. Sta­
nowisko to przymnaża im chleba duchownego ale 
nie dla nich tylko, lecz na chwałę Bogu, na in- 
stytucye pobożne, na szczodre zapisy dla katedry 
z którój chleb brali a dostatek, na wspomożenie 
nieraz i wydźwignienie zupełne rodziny swej i 
familii z toni materyalnego upadku. Koniec X V III 
wieku prastarą instytucyę, katedrę gnieźnieńską, 
tak jak  inne w tej samej epoce, odziera z ma­
jątków darowanych, wniesionych przymnożonych 
w trójnasób administracyą mądrą i oględną; o- 
dziera z majątków, z których żyło tysiące rodzin, 
z których dźwigały się rody i familie upadające. 
Zabór dokonany na fałszywych danych, na źle 
obliczonych następstwach, m arnieje, przepi 
gdzieś, rozprasza się bez śladu, nie przynosząc 
nawet zaborcom samym najmniejszój korzyści.

Na to wszystko, o czem nadmieniłem ogólni­
kowo tylko, najoczywistsze znachodzą się doku- 
menta w dziele kanonika Korytkowskiego na po­
jedyncze wypadki, a .przedstawia on je  w życio­
rysach pojedynczych postaci, zasiadających stalle 
katedry Gnieźnieńskiej, tak dokumentnie, tak kry­
tycznie i sumiennie, a sprawiedliwie, że niema u 
niego żadnego względu na stan, na osoby — pa­
trzy on głównie na czyny każdego, tendeneye i 
rezultaty. Tym postaciom, które godne były po­
chwały, co były zacne, a prawą szły drogą przez 
ciąg żywota swego w Kościele i narodzie, cześć 
oddaje prawdziwą. Te znowu, co szły krzywemi 
ścieżkami, intrygą, obłudą, czy postacie te zna­
ne już były, czy ukryte dotąd, pokazuje wszyst­
kim bez namiętności wszelakiej, ale w sprawie­
dliwości wielkiej, bolesną odkrywa prawdę.

Przechodzić szczegółowo choćby najwybitniej­
sze życiorysy tych mężów, których imiona i hi- 
storyę X. Korytkowski zamieścił w swem dziele, a 
przechodzić z krytycyzmem jakim  i uwagami, 
istne jest niepodobieństwo. Więc ogólnie tylko 
powiem, że życiorysy tu zamieszczone, oparte na 
źródłach archiwalnych, rozjaśniają nam najprzód 
mnóstwo szczegółów heraldycznych, nieznanych, 
albo błędnie przedstawionych przez heraldyków 
naszych. Prostują dalej mnóstwo dat i wiadomo­
ści, niedbale dotąd zebranych i błędnie^ powta­
rzanych, a na dowód stawiam katalog biskupów, 
prałatów i kanoników katedry krakowskiej, X. bi­
skupa Łętowskiego, który X. Korytkowski więcej 
niż w stu miejscach krytycznie prostuje i_ poprą 
wia co do faktów, co d o ’osób, co do miejscowo­
ści, a już najwięcej co do dat samych.

Kiedy autor w dziele swem wchodzi, przy od­
powiednich życiorysach, w smutne czasy Korte- 
zanow, przedajuości, zabiegów o dostatni chleb 
duchowny, lub w czasy reformacyi nieszczęsnej, 
z boleścią wielką biczem krytyki smaga tych 
wszystkich, co zasługiwali na to, aby ich przed­
stawić takim i, jakimi byli w istocie, miarę za­
chowując największej sumienności i sprawiedliwo­
ści prawdziwej.

A kiedy znowu przyszło mu pisać o takich po­
staciach, których życie i czyny chlubą są dla na­
rodu , pochwał nie szczędzi, nie czczych, schle­
biających, panegirycznych i przesadnych, ale p ra ­
wdziwych bezwzględnie, a dając na każdy szczegół 
dowody w nadzwyczaj cennych notkach, daje 
w nich takie materyały, z jak’iemi dotąd nie spot­

kaliśmy się nigdzie, bo oprócz dokumentów I 
aktów urzędowych, z których celniejsze przyta­
cza wyjątki, daje nam paręset listów, bądź w wy­
jątkach , bądź w całkowitości, które jedynym i 
i najlepszem są dokumentem do gruntownego za­
poznania się z wybitniejszemi postaciami tych, co> 
zasiadali stalle Gnieźnieńskiej katedry.

W  zeszycie ostatnim od str. 529—578 zamie­
szcza pracowicie zebrany katalog prałatów i k a ­
noników katedry metropolitalnej gnieźnieńskiej, 
chronologicznie zestawiony. Katalog ten zupełny 
daje obraz, najprzód słabych początków co do 
liczby osób tej najpierwszej w kraju znaczeniem 
swem katedry — wzrost jej i powagę — i zno­
wu coraz większe umniejszanie się liczby tych do­
stojników Kościoła. W  katalogu tym spotykamy 
się̂  ciągle z takiemi imionami, i z takiemi rodami, 
którzy w narodzie w różnych epokach najzaszczy- 
tniejsze zajmowały stanowiska, a pozycyą swoją 
wspomagały się i podtrzymywały znakomicie. — 
Dzieło jest całe alfabetycznie nazwiskami skre­
ślone, a tylko ten dodatek odbiega całkiem od al­
fabetycznego porządku, a za to°ze ścisłością, za­
chowaną ma chronologię, w której autor pilnie 
się trzyma dat wejścia do katedry.

W  drugim dodatku od str. 579—614 są: sta- 
tuta Ecclesiae Gnesnensis. Tych statutów na liczbę 
jest 109, a rozpadają się na dziewięć działów, 
z których pierwszy dotyczy porządku służby Bo­
żej i fundacyi; drugi zawiera ogólne statuta dye- 
cezalne; trzeci i następne przeważnie osobami Ła- 
pitulnemi i obowiązkami zajmują się. Statuta te 
dotąd nie były znane, i pierwsze są, które dru­
kiem in extenso ogłoszono. W  trzecim ostatnim 
dodatku, tu zamieszczonym, dał nam autor na 
próbę: wypis dosłowny z najstarszej księgi ka­
pitulnej, dwa lata 1408 i 1409, czynności, posie­
dzeń i dekretów kapitulnych, zawartych w aktach 
dekretów czyli w metryce kapitulnej. Metryka ta, 
przechowywana w 30 woluminach w archiwum 
gnieźnieńskiej katedry, stanowiła najważniejszy 
materyał monumentalnego dzieła X. Korytkow­
skiego.

Skończywszy z pochw ałą, powinienbym teraz 
odwrotną stronę medalu pokazać, i wytknąć czy 
to omyłki jakie i zboczenia, czy błędy jakie i 
niedokładności; ale najprzód, gdy tych nie do­
strzegłem, wstrzymam się na teraz od wyszuki­
wania takowych, bo wstrętną mi jest ta zoilowska 
krytyka, k tó ra, gdy porwie jaki lapsus calami, 
który każdy sam sobie sprostować potrafi, lub nie- , 
ustrzeżony błąd drukarski, surowo nieraz bardzo 
surowo obchodzi się z pracą poczciwą i zacną. 
Niech to odemnie dalekiem będzie, bo taka kryty­
ka nie korzyść, ale stratę ciężką przynosi.

X. Polkowski.

S O B I E  Ś C I A N A .

W  pracowni Wełońskiego w Rzymie, jak  nami 
donosi dopieroco ztamtąd pfzybyły członek ko­
mitetu wystawy, znajduje się portret Sobieskiego 
współczesny, popiersie naturalnych rozmiarów, 
włoskiego pędzla. Obraz ten jest obecnie własno­
ścią pani Okraszewskiej, a pochodzi ze słynnej 
galeryi hr. Filippanich. Jest to zdaniem samego 
p. Wełońskiego, jeden z najwspanialszych portre­
tów króla J a n a ,— jaki można napo tkać,— bo 
w sobie łączy nader ścisłą charakterystykę naj­
drobniejszych szczegółów twarzy z wzniosłem i 
idealnem traktowaniem przedmiotu ; to też posłu­
guje się nim artysta do odtworzenia typu króla- 
bohatera na płaskorzeźbie, którą obecnie wykoń­
cza, a która, mówiąc nawiasem, nawet w gipsie 
dziś się już bardzo świetnie przedstawia. P . W et 
loński obiecał wstawić się u właścicielki, aby ten 
cenny nabytek zechciała wystawie krakowskiej 
udzielić, oraz przyrzekł pomoc swą najuprzejmiej 
komitetowi we wszystkich jego zabiegach w celu 
uzyskania przedmiotów i pamiątek, odnoszących 
się do Sobieskiego w Rzymie. Pomoc ta , tem 
bardziej pożądana, że na tym punkcie natrafia 
nasz komitet na konkurencyą komitetu wystawy 
wiedeńskiej, który już wr tym samym celu przed­
sięwziął rozmaite kroki. I  tak, buńczuk, pocho­
dzący z wyprawy wiedeńskiej, a znajdujący się 
w kościele Santa Maria di Loreto, zostanie p ra­
wdopodobnie uzyskany przez ambasadę austrya- 
cką, która z zarządem kościoła rozpoczęła w tym 
względzie układy. Natomiast bardzo cenne popar­
cie znalazł komitet krakowski w osobie księcia 
Baltazara Odescalchi’ego, który, przyjmująo n a j­
uprzejmiej zaproszenie na członka komitetu, obie- 
oał zająć się gorliwie wyszukaniem i uzyskaniem 
kwalifikujących się do wystawy przedmiotów. 
Z własnych zbiorów nadeszle książę między inne- 
mi medal złoty, wybity na pamiątkę sojuszu, z a ­
wartego przeciwko Turcyi pomiędzy papieżem 
Inocentym XI, królem Janem, cesarzem niemie­
ckim i Rzecząpospolitą wenecką, oraz kilka por­
tretów współczesnych tegoż samego papieża, któ- 
ry> Jak wiadomo, pochodził z rodziny Odescalcłffch, 
i wiele innych pamiątek, odnoszących się do Od­
sieczy Wiednia. Oprócz tego polecił książę, 
iżby wykonano odlew gipsowy z płaskorzeźby, 
przedstawiającej zwycięstwo pod Wiedniem, na 
grobie papieża Inocentego w kościele św. Piotra, 
tudzież taką samą reprodukcyę grobu Aleksandra 
Sobieskiego, znajdującego się w kościele Kapucy­
nów, na którym czyta się napis: Alexander prin- 
ceps mg us, regis Poloniae filius, obiit anno D. 
1714. Dopilnowaniem przy wykonaniu roboty za ­
jąć się obiecał p. Weloński. Dodać tu  również 
wypada, że z nieocenioną gorliwością raczyła się 
zająć także sprawami wystawy krakowskiej za­
mieszkała w Rzymie księżna W ittgenstein, której 
łaskawemu pośrednictwu komitet krakowski ma 
już niejedno do zawdzięczenia.

W i e d e ń  29 maja. W  zeszłym roku zawiąza­
ny tu  został pod przewodnictwem wielce zasłu­
żonego radzcy finansowmgo p. Piusa T w a r d o w -  
s k i e g o, komitet z udziałem młodzieży akademi- 
ckiej, w celu urządzenia obchodu jubileuszu od­
sieczy wiedeńskiej przez Polaków zamieszkałych 
w Wiedniu, i połączenie, gdyby się dało, obchodu 
tego z uroczystością, którą komitet miejski wie­
deński ma urządzić.

Komitet polski, którego przewodniczący znosi 
się z komitetami krajowemi, został w ubiegłą so­
botę wzmocniony przybraniem wielu osób, a za­
razem oświadczył przewodniczący p. Twardowski, 
że kierownictwo swoje uważa za tymczasowe, gdyż 
radby, żeby powierzyć przewodnictwo innej oso­
bistości, jeżeliby się znalazła taka osobistość, któ- 
raby skuteczniej zadanie komitetu przeprowadzić 
mogła i chciała.

Utworzenie się tego komitetu jest tem więcej 
pożądanem, ile że, jak  się dotąd zanosi, komitet
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wiedeński nie zam yśla wcale uroczystości nadać 
szerszego znaczenia, je s t też wprost niechętnym 
wyznaczeniu wybitnego udziału  i m iejsca dla 
im ienia polskiego. P olacy więc sami o sobie pa­
m iętać powinni.

„Opisanie festynu danego w Łazienkach, rezy- 
dencyi letniej JKM ości z powodu inauguracji i 
statuy Jan a  II I . dnia 14 września 1 1 8 8  r .,“ ogło­
sił E ustachy H elleniusz, w wydanem teraz przez 
siebie (u W . Małkowskiego w Krakowie) dwutó- 
mowem dziele, pod ty tu łem : P a m ią tk i ymtsAae 
z  różnych czasów.

galicyjskiej 3187, średnio-ciężkiej węgierskiej 1859, 
ciężkich bagonów 1390; razem 6436.

Galicyjską płacono 34 do 38, 40, 42 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 44 do 48, 50 złr.; ciężkie bagony 
51 do 53, 54 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W ilhelm  A m irow icz & Carl Schels.

Leżajsk-Ulanów-Sokołów, Stanisław J ę d r z e j o ­
w i e *  t  o i.

Brzesko-Radłów-W ojnicz, hr. J an b t a d n i c k  i. 
Dukla-Krosno Żmigród, Stanisław S t a r o w i  e j  ski .  
W iliczka-Podgórze, starosta I  ł a z m s k i .  
Jasło-B rzostek-P rysztak , powtórne wybory między 

D rem  Biesiadeckim  a X. Buchwaldem.
Gorlice-Biecz, Adam S k r z y ń s k i  
Nowytarg-Krościenko, radca B3KU P ł a w i e k i .  
Tarnów-Tuchów, X. K o p y  
Żyw iec-Ślem ień-M ilówka, Jozef: Ł  a z a r s k i. 
K ęty-B iała-O św ięcim , starosta D i  Id.

B. W  Galicy i wschodniej :
Brzozów-Dubiecko, Konstanty B o b  c z y  ń s k i.
Sanok-Rymanów-Bukowsko, ^ enon B ł  o n e c k  i. 
L isko-B aligród-Lutow iska, adwokat I  s k  r  z y c k  i. 
Przem yśl-N iźankowice, ks. Adam b a  p i e h  a. 
Jarosław -Sieniaw a, Stefan hr- 2  a m o y s k  i. 
Cieszanów-Lubaczów, ks. W ładysław  S a p i e h a .  
Jaworów-Krakowiec, Jan  hr. S z e p y c k  i 
M ościska-Sądow a-W isznia, Stanisław  hr. S t a d -

Rudki-K om arno, H enryk J ^ - n k o : .
Turka-B orynia, W ładysław  Ł o z i ń s k i .  
Stryj-Skole, Bazyli K o  w a l  s k i .
M ikołaj ów-Żurawno, D r W  e r  n i c  i.
Gródek-Janów , Edw ard W e i s s  m a n n .  
Lw ów -W inniki-Szczerzec, Te.0?, - M e r u n o w i c z .  
Żółkiew  - Kulików - Mosty W ielkie , L e n i n s k i
Rawa-Niemirów, Feliks B i l i ń s k i
Łopatyn- Brody- Radziecko w, Stanisław hr. B a  

d e n i.
Kam ionka-Busk-Olesko, Tadeusz hr. D z i e d u  

Złoczów-Gliniany, Bolesław A  u g u s t y n o w i c z.
Brzeżany-Przem yślany, Rom an hr. P o t o c k i  
Bóbrka-Chodorów, Seweryn H e n z e l .  
Rohatyn-Bursztyn, Mieczysław O n y s z k i e w i c z .  
Kałusz-W ojniłów , Juliusz R o m a ń c z u k .
Rossów-Kuty, F ilip  Z a l e s k i .
Śniatyn-Zabłotów, Tytus S i ę g a 1 e w i c z. 
Kołomyja-Gwoździec, Eugeniusz K u c z k o w s k i .  
H orodenka-O bertyn, M ichał L e n a r t o w i c z  
Stanisław ów -H alicz, Edw ard G ó r e c k i .  
M onasterzyska-Buczacz, W ładysław  W o ł a ń s k i  
Podhajce-Kozowa, Eksc. Alfred hr. P o t o c k i .  
Załoźce-Zborów, K a s z e w k o .
Tarnopol-Ih row ice-M iku lińce, Juliusz K o r y ­

t o  w s k i .
Zbaraż-M edyń, X. K a c z a ł a .
Skałat-G rzym ałów , Eksc. Kazira. G r o c h o l s k i .  
Czortków-Budzanów, M ikołaj W o ł a ń  s k i .  
Zaleszczyki T łuste , C h a m i e c .  
Borszczów-Mielnica, M ieczysław hr. B o r k  o w s ki. 
Ł ąka-M edenice, Stanisław  hr. T a r n o w s k i  (ze 

Śniatynki).
T rem bow la-Z łotniki, Bolesław  R o z w a d o w s k i .  
Bohorodczany-Sołotw ina, A leksander L u k a s i e ­

w i c z .
K opeczyńce-H usiatyn, X . Mikołaj S i e c z y ń s k i  
Sam bor-Stare Miasto i S tara  S o l, Michał P o ­

p i e l .
Drohobycz-Podbuż, Ksenofon O n r y m o w i c z  
Dobrom il-U strzyki-Bircza, Antoni T y s z k o w s k i  
X adw orna-D elatyn, K ornel M a n d y c z e w s k i .  
Tyśm ienica-T łum acz, X . Franciszek S a w a .  
Dolina-Bolechów-Rożniatów, powtórny wybór m ię­

dzy starostą B a r a ń s k i m  a D rem  O g o  
n  o w  s k  i m.

Bełz-TJhnów-Sokal, Stanisław  P o l a n o w s k i .

W ykaz dochodów
Galicyjskiej Kolei K arola Ludwika.

1 B § 3

Od 1 do lOgo 
I maja 1883 r.

Od Igo stycznia 
do 30go kwietnia

Razem

W y ś c i g i  k o n n e .
Gazeta Lw ow ska  podaje następujący program  1 od Igo stycznia

tegorocznych wyścigów we L w ow ie: | do 30go kwietnia
W  piątek dnia lr> czerwca 1883 r.

Bieg I. Nagroda Dam . 1) l i r .  Józefa A. Poto 
ckiego, klacz kaszt, pełni. „Precyoza I “, po P rai- 
mie od Alzacyi. 2) H r. A ladara H aldenberg, c. I Qd lg0 do 10jo
k. porucznika, w ałach kaszt, pełni. „Daddy-Lon-1 maja W82 r.
glessu, po Carnival od Sphanish-Fly. S3) Bar. A- 
dam a H eydla, wał. siwy płnl. „A lbanu, po Zło- 
tolitym  od Czarnobrewy (pół-krwi). 4) Tegoż sa­
mego, w ałach gnd. „Splendid11, po M ara od Czar­
nobrewy (pół-krwi). 5) M ajora Józefa Zaleskiego 
w ałach kaszt. płnl. „Braw o", po Złotolitym  (pół­
krwi). 6) W  go A lfreda Mysłowskiego, klacz skgn. 
płnl. „Miss M ornington11, po M ornington od La 
Rose. 7) R otm istrza hr. K. A uersperga, w ałach 
gn. 4-letni „H am ar“ , po L anere t od Iićlene- 
Triom phante. 8) Poruczn. Józefa hr. Furstenber- 
ga, w ałach gn. 4-letni, .K p o u se u ^ , p? Cambu- 
scan od Cataclysm. 9) W go Alf. G arapicha ogier 
kaszt. 5-let., „M onopoF, po K alander (prz. Schwm- 
dler) od Dywidendy. 10) Por. ks L eandra Po- 
nińskiego, klacz kaszt, 4-letnia, „Stokrótka po 
Złotolitym od Palatyny._ 11) Rotm  J- K aana 
d’Albest, k lacz gn. 6-letnia, „Surem a , po Rent-
m eister od Em iiiana.

Bieg II . N agroda Tow arzystw a 700 złr. 1) tia r .
Adam a H eydla, klacz gn. 4-letnia, „F ornarina11, 
po M arschall od Protection. 2) W go K aliksta O- 
chockiego, klacz gn. 4-letnia, „Giline , po M ar­
schall od Alice. 3) Tegoż samego, klacz skgn.
3-letnia, „Little-M ary“ , po Złotolitym  od Perły,
4) H r. E r. Schlicka, og. kaszt. 5-letm, „W allen- 
ro d “, po Przedśw icie od L ast-T rial.

B ieg H I. N agroda cesarska I I  klasy 1000 złr,
1) W go Józefa K rzysztofow icza,  ̂ ogier kaszt.
3-letni, „Siegfried11, po Coriolan (pół-krwi), od I- 
ronii (pół-krwi). 2) W go A lfreda Mysłowskiego, 
ogier kaszt. 3-let,ni, „K alandoF  II , po K alandor 
od D ahlia. 3) W go K aliksta  Ochockiego klacz 
gniada 3-letnia. „M oonlighF, po M arschall od P a ­
miątki. 4) Tegoż samego, k lacz skgn. 3-letnia,
„L ittle-M ary.11 ,

,Bieg IN . Lwowski bieg myśliwski (S teeple­
chase). N agroda 100 dukatów , ofiarowanych przez 
JE . fdmpor. br. Josikę, wraz z nagrodą honoro­
wą JE . hr. W ilhelm a Siem ieńskiego. 1) H r. A la­
dara  H ardenberg , c. k . porucznika, w ał. kaszt, 
p łnl., „Spanga." 2) E x . W ilhelm a hr. Siemien- 
skiego, wał. k a s z t  płnl., „M erryman , po Zouave 
od Speculation (ffół-krwi). 3) Bar. A dam a Mey- 
dla kl gnd. 5-letnia, „M mimatt, po M arschall 
od N athalie . 4) R otm . P . Schm itzhausena wał. 
gn. płnl.. „A dolt“, po Challenge od Erm . 5) W go 
A lfreda M ysłowskiego, og. kaszt. 5-letm, „Ligth- 
n ing“, po Cam buscan od To-Ona. 6) R°™)- ,hr*
K arola A uersperga, kl. gn. płnl., nK eseda (pier­
wej Salam onca), po Salam ander od TJngluckli- 
ebe 7) Por. hr. Józefa F lirstenberga, wał. gnd.
4-letni „E pouseur.11 8) W go A lfreda G arapicha 
wał. k a s z t  5-letni, „F inio“, po Złotolitym od 
Czajki (pół-krwi). Tegoż samego, kl. gnd. płnl.,

Prim a-D onna“, po R am a od Prrma--Donny (Pó ł- 
krwi). 10) Rotm . J . K aana d A lbest, kl. gnd. 6-le­
tnia, „Surem a.“ ________ _

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wrocław. —  Płacono pszenicę za 100 kilo 

po 20-20 m arek (11 złr. 82 cent ) ;  -  Zyto za 
100 kilo po 14-90 m arek (8 złr. 72 cn t.); owies 
za 100 kilo po 13-50 m arek 7 złr 90 cen t.); 
rzepak za 100 kilo 33-—  m ark. (19 złr. 30 cnt.).

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z K rakow a do W iednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do W rocławia 1 m arkę 48 fenigów ; ze Lwowa 
do K rakow a 96 centów.

Wiedeń 29 maja.
Na dzisiejszy targ  dowieziono żywej nierogacizny

złr. i c-l

186,84143 

2,422,766 20 542,516 l

36,679

Razem

2,965,282 83

Razem 276097007 631 579,"196(321X1838031)5

223,521 12

1 8 8 3
zł-. j c.| złr. i e.j  złi\_

221,783 10

2,321,800 28

64,906 92

683,825 64

236,690

C.

02

2,960,625 92

*2(543,583,38j 7u3 732 56] 3,247,315 94

K raków dnia  30 m oja . —  Przyjechali. 
HOTEL SASKI. H r. M. Łubieński, A. Skrze 

szowsld, J . B. L iszczyński z W arszaw y K . Rus- 
sanowski, A. Jaroszyńsk i z Podola, W alchnow ski 
z Borowa, E . Schatm ann, W . Liebich z Rytwan, 
W . P ressburg, J . T auer z W iednia, E . Zieliński 
z Galicyi, M ^ ak i-zeń sk a , K . M orgulec z K ongre­

só w ki H . Schotzer, P . S tokm ar z Lublina, L. 
Krokowski ze Lwowa, J . M akowiecka z Łodzi, 
F . Kochanowski, S. K ubiczek z Bobraniowic, G. 
W rotnow ska z Ł ęk , B. H esse z D rezna,

A r t y k u ły  w  f l z i a le  j S a t e l a n e *  n t e  p o c k o  
d z ą  o d  B e i l a k c y i .

N A D E S Ł A N E . (1382)

Ojciec św. Leon X III  m ianow ał Zdzisława z 
Ziemblic B o g u s z a ,  w łaściciela dóbr Rzem ień 
z przyległościam i, kom andorem  orderu św. Grze­
gorza, oraz nadał m u godność tajnego kam eryera 
papieskiego.

N A  D E S  Ł  A N E . (1264)

Gorsety dam skie , jakie pow inny być. Na w y­
stawie higienicznej w B erlin ie  budzi obecnie szcze­
gólne zajęcie zbiór gorsetów ze słynnej pracowni 
Mad. W eiss w W iedn iu , Neu°r M arkt 2. —  T a 
wystawa podzielona na dwie kategorye, dla osób 
niekształtnych i dla zw ykłej to a le ty , odpowiada 
zupełnie każdem u z tych celów. G orsety p. W eiss 
wzniosły się do w iedeńskiej szczególności dla toa­
le t dam skich i stały  się niezbędnem i, gdyż zro­
bione sa z szczególnym gustem  i zrozumieniem. 
N a przeszłorocznej wystawie w Tryeście o tr zy ­
m a ła  p. W eiss p ierw szą odznakę, z lo ty  medal.

Rezultat wyborów dnia *9 maja b. r. 
z okręgów wyborczych wiejskich

W ybrano z okręgów w yborczych:

A. W  Galicyi zachodniej;
Kraków - M ogiła - L iszki - Skaw ina , Stanisław hr 

M i e r  o s z o w s k i .  _
C hrzanów -Jaw orzno-K rzeszow ice, A rtur hr. P o

t o c k i .
Wadowice - K alw arya - Andrychów, prof. F ryderyk

z ° n .
Myślenice - Jordanów  - Maków, Czesław hr, L a -  

s o c k  i.
S tary Sącz - K ry n ica , A leksander Z b o r o w s k i .  
Nowy Sącz - Ciężkowice - Grybów, W ładysław  Zuk 

S k a r s z e w s k i .
Limanowa - S k rzyd lna , W ładysław  S t r u ś  z k i e  

w i c z.
Bochnia-Niepołomice-Wiśnicz, Dr Franciszek H o- 

s z a r  d.
Tyczyn-Strzyżów, Ludw ik hr. W o d z i c k i .  
Mielec-Zassów, M ieczysław hr. R  e y. 
Tarnobrzeg-Rozwadów-Nisko, Jan  hr. T a r n o w s k i .  
Rzeszów-Głogów, A dam  J ę d r z e j o w i e  z. 
Dąbrowa-Żabno, Józef hr. M ę c i ń s k i .  
K olbuszow a-R opczyce, Zdzisław hr. T y s z k i  e- 

w i c z.
Łańcut-Przew orsk, K arol hr. S c ip  i o.
Dębica-Pilzno, Jan  K  o c h  a n o w s k  i.

ski, Zoll, H ild, Lassocki, Łazarski, Rom an P o to ­
cki, H enzel, Chamiec, M. Borkow ską Adam Sa­
pieha, J . Szeptycki, St. S tadn ick i, W  . _ ozraski, 
St. Tarnowski,* (ze Śniatynki), B obczynski, Go 
recki, B arański. N adto wybrano z kuryi włościan 
skiej sześciu posłów , którzy w poprzedniej a- 
dencyi dzierżyli m andat z większej 91 •
W ern ick i, Polanow ski, J . Stadnicki, K. Scipio, 
Jan  Tarnowski, Z. Słonecki.

Ostatnie wiadomości.
R edaktor Mosk. W ied. Katkow, otrzym ał order 

Św. Anny I-ej klasy.
R eskrypt cesarza A leksandra H I do jenerał- 

gubernatora warszawskiego, je n e ra ła  broni Albe- 
dyńskiego brzm i ja k  n astępu je : „W  wykonaniu 
doniosłych obowiązków, ściśle przestrzegając nie 
zachwianej trw ałości prawnego porządku popie­
rając  postępy pracy, pow iększania się_ dobrobytu 
śród wszystkich klas ludności, oddanej pod wasz 
zarząd, w ytrw ale  sprzyjacie urzeczywistnieniu się 
naszych zamiarów, zawsze m ających na celu szczę­
ście i zbliżenie się wszystkich naszych poddanych, 
przez co też zasłużyliście sobie na naszą m onar­
szą łaskę .11 (Stowo warsz.).

Telegramy własne „ Czasu.a

B r z e s k o  30 m aja. N a 239 głosujących 0 - 
trzym ał hrabia Jan  Stadnicki 121, X. K itrys 70, 
Z d z i s ł a w  W łodek 46 głosów. Posłem  wybrany Jan
Stadnicki. . . , ,

Biecz 30 m aja. W czoraj wieczorem po doko 
nanym  wyborze przybył nowy poseł p. Adam 
S k r z y ń s k i  do B iecza, gdzie w rzęsiście oświe­
tlonym  starożytnym  ratuszu pow itała go rad a  m iej­
ska z burm istrzem  Kornelim  O c z k o w s k i m  na 
czele, oraz deputacya wyborców i wsi okolicznych 
tudzież deputacya żydów. P rzy  huku  strzałów  
z moździerzów przyjm ow ał nowy poseł życzeniu. 
Miasto było rzęsiście oświetlone.

Berlin 30 m aja. W  tutejszych kołach dyplo­
m atycznych spodziewają się przystąpienia Turcyi 
do tró jp rzym ierza, u trzym ując , że przystąpienie 
to zależy 'od  budowy kolei i reorgam zacyi woj­
skowej w Turcyi.

Petersburg 30 m aja. W czoraj musiano na 
rozkaz policyi pozdejmować chorągwie i dekora- 
cye z domów, chociaż urzędowe uroczystości nie 
skończyły się jeszcze. R ozkaz ten uspraw iedli­
wiano "zapadnięciem w ciężką chorobę. _ Cesarza 
niemieckiego. D la  odparcia tej pogłoski wywie­
szono chorągiew na hotelu am basadora niem iec­
kiego. Rzeczyw istą przyczyną, k tó ra  _ skłoniła po- 
licyę do w ydania tego rozporządzenia, było nie­
sforne zachowanie się ludu podczas oświetlenia 
m iasta.

Telegramy biura koresp.

j ą ,  że wręczy on w Londynie odpowiedź rządu 
na notę Granvilla w sprawie trak ta tu  londyńskiego.

P e t e r s b u r g -  30 m aja. U roczysto3c 
cyjną obchodzono w całem  państwie z J 1. 
entuzyazmem. Podczas iłlum inaeyi pome y  
wej pow tarzały się ciągle objawy patryc y •

Nadzwyczajny num er Gońca urzędowego o »
że w skutek zbyt wielkiego ścisku, jak i Pows, . 
podczas iłlum inaeyi w ostatnich czasach, 1 
tek utrudnionego przez to ruchu pojazdow na g o 
wnych ulicach P etersburga, uznał rząd za 
konieczną odwołać zapowiedzianą na dzień 

| b. m. illuminacyę. Uroczystości ludowe^ na po u 
Marsowem i innych miejscach odbywają s i ę  jedna 

P e t e r s b u r g  30 m aja. M etropolita mohuew- 
ski X- G i n t  o w t, warszawski arcybiskup X. 1 0° 
p i e l  otrzymali ordery św. Anny I  klasy.

Moskwa 30 m aja. Car i carowa byli na balu 
i u j e n e r a ł -gubernatora i zabawili tam  2  godziny.
' M o s l i w a  30 m aja. Cesarz przyjął we w torek 
nuneyusza papieskiego Y anutelłego a po po łu ­
dniu przyjm ow ał życzenia dostojmkow cywilnych 
i wojskowych czterech najwyższych rang, tudziez 
życzenia dficerów gwardyi i wszystkich oficerów 
zagranicznych. N anutelli odpraw iał mszę w o 
ściele św. Ludw ika. Kościół był przepełniony.

Moskwa 30 maja. Ogłoszono tu rozporzą­
dzenie m inistra wojny, podług którego kary  wszy­
stkich przestępców wojskowych, tak  szeregowców 
jak  i oficerów, zostają złagodzone W szyscy za­
stępcy oficerów, którzy z powodu braku  opróżnio­
nych miejsc nie otrzymali awansu, zamianowani 
zostali podporucznikam i, a kredyt, przeznaczony 
dla sierot po poległych w wojnie żołnierzach, zwię­
kszony został o 20 tysięcy rubli. W czoraj odbyła 

i się u Schweinitza wielka uczta.
Saigou 30 m aja. Jen e ra ł B o n  e t  uda się 

we czw artek do Tonkinu.

Kursa. —  W i e d e ń  30-go maja. 2 _
30 m popoł. Renta papierowa 78-15. — 5°/„ Renta 
papier, nieopodat. 93-20. Renta srebrna 78-70. -  
Renta złota 98-90. -  6 %  Renta złota w ęgm rska 
120-35— 4%  Renta złota w ęgierska 88-30— . — 
Losy z r. 1860 134-75.— Akoye Banku Austr. 
W eg. 840.—. —  Akcye kredyt. 295-50. —  Londyn 
120-—. — Napoleony 9-51 %•. —  Lombardy 147 50. 
Losy 1864 roku 170 - .  -  Akcye kolei K arola 

| Ludw ika 295 5 0 — Akcye kolei Lw ow sko-G zer- 
niowieck. 169-— . -  Akcye kolei w ęg .-p jn .-w sch . 
157-50.— Obligacye indemn galicyjs. J 8-75 
Losy prern. węgiersk. 114 25. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 1 4 4 -7 5 .-  Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 198-75. —  6°/0 Listy. zast. hipot. 1 0 2 - - .  — 
6%  L isty  zastaw , galic. Zakładu kredyt. Zierask.
1 A 102*— .— Akcye kolei Siedtmogro* 163 5 J .  
Marki 58-50. —  Ruble 118-— . -  D ukaty 5-64 ,— 
Srebro —  Akcye Anglo-Bank —

Usposobienie giełdy:
Berlin 30-go m aja. — Banknoty austryackle 

^ 7 0  9 0 , — Krótki W iedeń 170-55. — K rótka W ar­
szawa 201-50. — 'Banknoty rosyj. 202-— .—  5 /„ 
Listy zast. Polskie 62 80. -  4%  L isty likwidae. 
Polskie 54-60. — Akcye kolei K a r o l a  Ludwika 
127-— .— Akcye austr. kredytow e 505-52.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  K lo lm k o ic s k i .

Z obliczeń i porów nań z dawną liczbą posłów  
sejmowych, rezu lta t wyborów przedstaw ia się n a ­
stępnie : W  wschodniej _ Galicyi wybrano 4 świę- 
jurców  ze stronnictw a nieprzejednanego (X . K a­
czała, B. Kowalski, X. Sieczyński, adwokat Iskrzy- 
ck i); 6  Rusinów umiarkowanych i pojednawczych 
(Ochrymowicz, Sawa, Mandyczewski, Siengalewicz, 
Lenartow icz), jednego włościanina (Rom ańczuk). 
Z dawniejszych posłów ruskich 10 nie otrzym ało 
m andatu (M. Antoniewicz, J. D obrzański, Ambr. 
Janow ski, M. Koczyński, T. K ow alsk i, D. K uła- 
czkowski, P . Kupczyński, M. Lityński, P . Olejnik, 
A. Radzikiew icz). Natomiast weszło^ do^ sejm u 6 
nowych posłów ruskich, z tych 3 swiętojurcow, 2 
ugodowych, 1 włościanin. Ogółem wybrano da­
wnych posłów 30 (Korytowski, Grocholski, R o z­
wadowski, T. Dzieduszycki, H oszard, X. B uchw a d 
St. S tarow iejski, Ludwik W odzick i, Zborowski 
P ław icki, M ęciński, Tyszkiewicz, R ey, M eruno 
wicz, Onyszkiewicz, M. W olanski, Kuczkowski, 
F . Zaleski, St. Zamoyski, M. Popiel, Janko , Tysz­
kowski, Lukasiew icz, W ł. W olański, oraz 6  da­
wnych posłów ruskich, K aczała, Kowalski, Ochry­
mowicz, Lenartow icz, Sawa, M andyczewski).

N iezaBiadajacych w ostatniej kadencyi posłów 
wybrano 29 : B. Augustynowicz, St. Badem , W ł. 
Sapieha, B ilińsk i. M ieroszowski, A rtur Potocki, 
P łaziński, A dam  Skrzyński, Adam Jędrzejow icz, 
W ł. Żuk Skarszewski, Struszkiewicz, X . Kopyciń-

Wiedeń 30 m aja. W iener Ztg ogłasza u sta­
wę o języku  sądowym w Dalmaoyi.

Wrocław 30 m aja. K ardynał książę arcy­
biskup ołom uniecki F  ii r s te  n b e r  g , tajny  radca, 
został paraliżem  ruszony i p rzy ją ł ostatnie sakra-
m enta. . .

Berlin 30 maja. P arlam ent przyjął na posie­
dzeniu w ieczornem  ustawę o kasach dla chorych 
robotników w trzeciem  czytaniu.

Pary® 30 m aja. W  senacie zaprotestow ał Be- 
ranger (członek lewego centrum ) w imię wolno­
ści sumienia, przeciw usunięciu duchow-nych i 
laików ze szpitali, i wezwał m inistra spraw  we­
w nętrznych, aby w ystąpił przeciw fanatyzmowi 
zarządu" publicznych instytucyj dobroczynnych i 
paryskiej rady m unicypalnej, ponieważ fanatyzm 
ten wywiera szkodliwy wpływ na religijne uczu­
cia chorych. M inister spraw wewnętrznych odpo­
wiedział", że poczynił wszystko, co potrzeba, aby 
tylko zapewnić zasadę wolności wyznania w szpi­
talach, i że rozpoczął z arcybiskupem  rokowania, 
k tóre jednak  były  bezowocne. M inister przyzna­
je  , że są szpitale, w k tórych duchowni i siostry 
są koniecznie potrzebni.

Londyn 30 m aja. W  Izbie niższćj odpowia­
da F itz  M aurice B arlettow i, że rząd nie pro te­
stow ał przeciw zaczepnem u działaniu  F rancy i na 
M adagaskarze. Bil o prawie dzierżawy przyjęty 
został po 7  godzinnej dyskusyi w drugiem  czy­
taniu bez głosowania,

B uikasM JSE.t 30 m aja. Książę G hika wyje 
chał dziś na posadę swą do Londynu. U trzym u-

10-<a wlecz. 
U  rano.

Pociągi na kolejach żelaznych.
SfflRP* Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara pe- 
szteńskiego (różnica od krakow skiego o 4 minu­
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
ru pragsk iego , (o 12 minut później od kiafeow- 
skiego).

Odchodzą ® Rrahowa:
M o L w o w a t  osobowy pospieszny: wieczorny
Kraków  odjazd: . 10-f8 rano 9-13 wiecz,
Lwów przyjazd: . 9‘, wiecz. 5"20 rano

O o  T a r n o w a  lokalny.
Kraków  odjazd 6-,, rano 
Tarnów  przyjazd 9\24.

M o W V ie lic z k i: K raków  odjazd: l l-5 w połufl.
W ieliczka przyjazd: U ’,, po poi.

M* riyclio cl z a do Krakowa:
K e  L w o w a  i osobowy: mieszany: pośpieszny:
Lisów  odjazd 4-49 rano 4-83 wiecz.
Kraków  przyjazd: 2-38 pop. 5-io rano

® f a s - n o w a  lokalny.
Tarnów  odjazd 5",. po poi.
Kraków  przyjazd 8-,6 wiecz.

Z  W i e l i c z k i !  W ieliczka  odjazd:
K raków  przyjazd: _ - - _

S S W ie d n ia » osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 8 r .  1 1 - r. 5 wiecz. 8-»ovneo.
Kraków  przyjazd: 9' to w. 8’30W. U ‘5 p. p. 9;15 r^ ‘(’
85 P r u s  i o g. 3 m. 10 po po. i o g. 5 m. 45 wiecz. mieszany
35 W a r s z a w y : 9’i5 rano osob. 5’45 wiecz. mieszany
B®o W i e t l n i a s  osob. pośpiesz. m ięsząny oso w ity

10-30 wnocy 
6-48 rano

7-30 wieez.
8-6 wiecz.

6-« ran. 9-s„ ran. 5-,„ w. 3 pop.K raków  odjazd 5%„ ran. - 3» ----  - -
l Wiedeń przyj.: 7-,a wie. 4-„ p.po. 4-5 ran.
Mo !*!•!«*. s O godzinie 5'4Ó rano osobowy.

&> oJ © +2!
•Sc*

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a h ń w  30 maja.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  ......................
Rubel srebrny obrączkowy  ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . . • • • •
Dukat ważny ...........................................................
20- f r a n k ó w k a ............................................................
Imperyal w a ż n y ......................................................
Srebro austryackie za 100 złr...................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................

L is ty  za s ta w n a  i  olbligi 
6yi pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne galicyjekie 4
4•/> listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . „ ^
4yś „ n „ „ „ II em. f  -g
5•Ą listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ) I  g  
6"/ listy „ bankn hipot. . . I 'f th 
6’/t listy dłnżne galic. zakł. włość. . * ► n 
5*/, listy zast. gal. zakł. kred. wio. za 100 z ł r . j |  = 
fy/, listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^ ; s ©.

listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5 V, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. .
6?4 listy zast. g. z- kr. z, w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. .
6yt listy zast. g- z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
óyt listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ ,. 100 rubli] 
4 jt listy likwidacyjne Królestwa Pel. [„  100 rubli]

A k c y e  kolejow e i  bankowe.
Akcye kolei Karola Lndwika . ■ • po złr. 210
■ („ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200

„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

L o sy  krajow e.
Losy miasta K r a k o w a .........................
Losy miasta Stanisławowa . • • -

| płacą żądają

118 --  
1 56 

58 25 
5 60 
9 47 
9 77 

100 — 
99 50

119 -  
1 66 

58 75 
5 70 
9 55 
9 85 

100 -

101 25 
98 50 
89 -  
86 — 
98 25 

101 75 
100 50 
92 50 

100 — 
96 75

102 -  
99 50 
90 25 
87 — 
99 25 

102 50 
102 — 
93 50 

101 -  
97 75

98 — 100 —

101 75 102 75

100 50 102 50

102 — 
99 50.-3 
87 - g

103 — 
100 5(43
88 - g

295 -  
168 — 
300 —

297 — 
170 -  
305 -

17 75 
22 -

18 75 
24 -

4“/.

W te d e i i  29 maja
Obligi d ługu  państwa.

42/ •/ Renta p ap ie ro w a ....................
aiG i „ srebrna ........................
J t  " „ z ł o t a .................................
ai/’o/ Losy z roku 1854 po 250 złr. 
40/ „ » I860 „ 500 „

U „ I860 „ 100 ”
,  1864 „ 100 ”

:  .  ..m m  „ 50 :
Losy Como-Renten . . . .
Obligi indtmnizacyjne.

Czeskie . » • • • '  100/,, podat 
Bukowińskie • • • " » n
Galicyjskie • • - * »
Morawskie . • • * ' * »
Niższo-austryackie • • » n
Wyższo-austryackie . • » „
Szląskie * »
Styryjskie . . • • • 7"0 »
Siedmiogrodzkie . • • /J » 
Węgierskie . . • • • ” »
Wegier. z klauz. 1867 . » , „
5/  Óblig. poż. kolei węgieiskiej . .
6* Renta węgierska ^ ot*za óstbahn)!

Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Bnnku . 120 złr.
Boden-Credit węgierskie . ■ »

austryackie • n
Credit-Anstalt dla Han. i P J”9 a 

„ węgierskie • »
Depositen-Bank . . . . • - »
Escompt Gesell. niż. austr. . w  « 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 2W „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) W  j
U nionbank ................................l0“
Yerkehrsbank ogólny . . . 14” » 
Wied. Bankverein . . . .  100 n

Akcye kolei.
A lbrech ta....................  200 złr. h e ij
Alfold-Fiume. . . .  200 „ b f

78 25 
78 80 
99 -  

119 75 
134 75 
139 
169 75 
169 75 
37 -

525 złr. 
210

78 40|
79 
99 15

120 26 
135 -  
140 -  
170 25 
170 25 
39 -

106 —
98 25
98 75

104 25
105 75 
104 50 
110 —  

103 —
99 — 
99 75
98 30 

139 25 
120 35
99 30

107 —
98 75
99

105 25
106 75 
105 50

105 —
99 25 

100
98 90

120 50
99 70

112 30 112 80

216 — 
300 -  
296 50 
205 
858

838 
11/ 30 
145 50 
105 60

79
1171

217
300 25 
296 75 
206 — 
863

840 -  
117 50 
146 -
105 80

81 
171 50

200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Donau -Dampfscb. - Ges.
Elżbiety . . • • • •
Linz-Budweis . • • •
Salzburg-Tyrol • • •
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa • •
Gal. Karola Ludwika .
Koszycko-Oderberg . ■
Lwowsko-Czern.Jassy .
Nordwest austr. . • •

Lit. B.»
Rudolfa . . * • • •
Siedmiogrodzka 1 ■ •
Staatz-Eisenb. Gesell .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisanska) .
Weg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost • •
„ Wcstb. Stuhlw. .

L isty  zastawne.
ty, Agr. Zakł. Kr- dla Gal. i Buk. 15 lat 
5°/ Boden Crsdit allg* złotem płatne 
koj  „ „ papier 33 lat
co/ Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne lU °sć • „ 20 lat
6°/ Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
ci,°o/ - złote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5» Gal. Tow. Kred. ziemsk...................

/o „ „ » nowe 37 lat
” Bank Hipot. lwów.................
” Włosc. „ . . . .

Bank austr. węg- (National.) wal. a. 
Szlasko aust. Bod. Kredit-Anstalt 

ki/vo/ Weg. ogól- Bod.-Kredit 34 lat 
k o/ł/0 Boden Krcdit-Institut. .
0  /  / 2 0  V 7 7 .

Priorytety kolei.

A lb re c h ta .................. z*r.
A lfold-F ium e^ • 2Q0 .

Bonau-Dampfsch. 100 ’ "
Elżbiety • • • • ■ ’ 0S0 

,  Em. 1862 - • 300

187 -  
2745

196 50
197 
145 
169 
199 25 
215 
167 25 
163 50 
329 
148 50 
249 50 
162 
157 50 
166.50

5%
6%
6%
5%
5%

5%

. 6%  

1 4V,%

187 50 
2750 

197 -  
297 26 
145 50 
169 50 
199 75 
21-5 50 
167 75 
164 25 
329 50 
148 75 
250 -  
162 50 
158 — 
167 -

118 20 
104 50

102 50 
101 75

89 50 
98 50 
98 50 

101 90
101 50 
100 45 
100 50

102 25

118 60

101 —

103 50 
102 25

90 50 
99 
99 

102 30
102 25 
100 60 
101 50

103 25

94 80 
98 -
95 — 

107 75 
101 75 
101 75

95 30 
98 30 
95 50 

108 25 
102 —  

102 -

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5jś 
Em. 1870 . . .  200 „ „

" „ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
” Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Ram. węg. część 300 n »
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .  4 

„ wal. austr. . . . .
Mor.-Szląz. linia 1871/72 ty, 

„ poż. 14 milion. 1882 . „
! poż. 1872 r. . .100  złr. t y

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. 1 E m .. 300 „ „
II „ 1871 300 „ „

" IH „ 1872 300 „ „
Koszyeko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300
.  m  „ 1868 300
” IY „ 1872 300

Nordwestb.’austr. . . .  200 „ „
„ Lit. B. . 200 „ „
„ Em.1874 200 „ „

Rudolfa ....................  300 „ „
„ Em. 1869 . . .  300 „ „
„ Em. 1872 . . .  300 „ „
„ Salzkam. gut. zł. 300 „ „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „ „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. ty,
Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. ty,

„ . 200 złr. t y
Theissb.-Gesell.................  „ „
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ * BEm . 200 „ „
Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
" Westbahn . . . .  200 „ „
l  „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
t y  Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
ty , „ Tureckie
Kredytowe . . . .

106 30 
106 30
106 30 
105 30

105 -  
100 25
107 
104 75 
104 20 
102 80 
103 50
98 30

złr. 100 
„ 100

•  ,r  1 0 0  . fr. 400
. złr. 100

płacą żądają
106 60 
106 60 
106 60 
106 60

105 50 
101 —  

107 75

104 70
103 00

98 80

97 -
94 80 
99 —
95 70
94 90 

102 80 
103 25

101 50 
101 50 
101 50 
121 50 
93 -  

182 -  
139 
120 50 
101 25 
93 80 
92 90 
91 60 

115 70
96 -
95 -

97 40
95 10 
99 50
96 10
95 20 

103 10 
103 50

101 75 
101 75 
101 75
122 50
93 40 

182 25 
139 25 
120 90 
101 50
94 30 
93 20 
91 80

96 50 
96

113 75 
123 25
114 25 
25 50

170 -

114 25 
123 75 
114 75 
25 75 

170 50

Clary . . . • • •  • • ałr‘
4% Donau-Dampfseh. . . „ 105
Insbrucku..................................   20
Keglewicha 10 /s
Krakowskie . . .  • » F
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
P a l t y .......................................   f2
R u d o l f a ..................................   10 /»
S a lm a .......................................   “
Salzburgskie......................... .....
St. G e n o i s ..............................
Stanisławowskie . . . - * 20
4 y,% Tryesteńskie . . . „ 105
4%  » • • • •  “
Waldsteina . . . . , • »  
Windischgratza........................   21

W aluty .
Dukaty w a ż n e ..................................  '
20 f r a n k ó w k i.......................................
Imperyały rosyjsk e  ........................
Funty szterl. angielskie • • •
Liry tureckie złote . . • • • •
Marki niemieckie za 100 marek . , 
Rubel papierowy za IOO . . .  •

Lwów 23 maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . 
50/ Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4% 1) » n n ", , -.
5% „ v n » 37-letnie
6% n n Banku lup. gal. .
6% „ r » włość, galic.
5% Obligi indemn. gal. 5% podat. 
6°/r » pożyczki krajowej . -

Warszawa 29 maja
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4% Listy likwidacyjne . .

płacą żądają
38 25 38 75

103 ___ 109 —
20 50 21 25
17 50 18 50
17 75 18 25
41 ___ 42 —
37 — 37 50
19 — 19 50
52 50 53 —
23 ___ 23 50

___ 45 50
22 50 23 50

127 25 128 25
63 50 64 50
28 50 29 —
37 25 38 25

5 66 5 67
9 51 9 52
9 79 9 81

U 95 12 —
10 83 18 85
58 50 50 60

118 50 119 —

301 306
98 50 99 50
89 30 90 50
98 50 99 50

101 80 102 80
101 — 102 50
98 50 99 50

101 — 103 —

rub. kop rab.jkop.

— — 100 20
___ ___ 88 10
------ ------ 193



Wielki wybór dobranych starannie książek 
oprawnych ozdobnie z napisem:

„ N a g r o d a  p i l n o ś c i ^ .
Także bardzo piękne książeczki do modli­

twy p. n.

„Módlcie się dzieci“
w gustownych oprawach w płótno angiel­
sk ie po 30,  40 i 50 ct. (1355-2-5) 

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra W ładysław a Miłkowskiego w Krakowie

ara JITagrody p iln o ś c i  
, d<a m ło d z ie ż ,

poleca się niektóre najnowsze 
nakładem W jd a .A tw i

kowie, a mianowicie-
I  D zY e^P ok t?V * h a r b ie c  C o ls fe l w 2ch cz.
II zaw iera  rrioł obrazkach dla małych dzieci 
i iiro7fl n in io?  1  Polski w krótkości wierszem 
Dziełlfe !  i P- Unicką i T. Nowosielskiego 
mi i .ozdobione kilkudziesięcioma drzeworyta-

rI sunków najpierwszych artystów 
i y m  Opraw. w tekturkę z illustr. okładką 
1 złr. 40 centów. ‘

H id to ry u  p o ls fe a  w krótkości opowiedzia­
na w;erszem i prozą z 12tu drzeworytami przed­
stawiaj ącemi portrety królów (oddzielna odbicie 
z lUustr. Skarbca Polskiego). Opr. w tektur. 60 e.

J a n a  I I I  S o iiie sk ie g -o  życie i czyny jego 
obrona Chrzi ściaristwa pod W iedniem'r. 1683’ 

dodaniem chronologii dziejów za panowania tego 
bohatera, z 4ma drzeworytami i rycioa przedsta­
wiającą oblężenie Wiednia. 30 c., ozdob. opr 45 c 

»  w a n ią śc ie  liis to jry c z n y c li żywotów Świą­
tobliwych i Błogosławionych Niewiast Polski,z 12 
pięknsmi obrazkami 20 e., w ozdob. opraw. 35 c 

S łys ż y c ia  i  z a sT n ą  50 letniej pracy J. I. 
Kraszewskiego, z dodaniem treściowych wiado­
mości bibliograficznych wszystkich prac tegoż, 
z portretem fotodruk. 80 c., w ozdob opraw. 1 zlr!

<i !) w skróceniu bez wiadomości 
bibliogr., z portretem 30 c., w ozdob. opr. 50 c 

L l i r o n o la g i a  h is to ry c z n y c h  wrnadków 
Kjó.estwa Polskiego od r. 1795 do 1830 ct. 12 

e/ ° 02“';c? b'sto' yczne od najdawniej - szych czasów az do Stanisława Augusta 10 c 
Odkrycia i wynalazki w ostatniem stuleciu. 12 c. 
(Ostatnie 3 broszury służą nietylko dla uczącej 
się młodzieży ale i jako podręczniki dla nauczy­
cieli szkół ludowych). *

Na składzie „Wydawnictwo Czytelni ludowej" 
posiada jeszcze wiele książeczek dawniejszych 
swego wydania p. t. Czytelnia ludowa, i inne 
rtzielka obcych wydań, odpowiednie dla bibPotek 
i nagrody, w ozdobnych oprawach, które wyprze­
daje po zniżonych cenach z ustępstwem 33% raba­
tu od ceny katalogowej.

Uprasza się o wczesne zamówienia pod adresem 
rn r ^ j ^ nict-,w?T Czytelni ludowep1 przy ulicy 
Wiślnej pod Nr. 9. (1404 1-2)

CKU$ x Czwartku 3 i  Maja 188$,

Po ś. p. Julianie Horainie zostało 
około 300 egzemplarzy oS > ra- 

s y m b o l i c z n e g o  z  h i ­
s t o r i i  a m e r y k a ń s k i e j .

z objaśnieniem po polsku. Jestto rzecz 
pożyteczna, a zarazem piękna litogra­
fia kolorowana. Obraz ten składa się 
z 64ch oddziałów, przedstawiających 
fakta historyczne i z 35 portretów 
sławnych ludzi.

Te obrazy są do sprzedania w księ­
garni p. K. Bartoszewicza w Krakowie.

Cena była dotąd 4 z łr , obecnie zni­
żoną jest na 2 złr., sądząc, iż przy­
stępniejsza cena, oraz wzgląd na ro­
dzinę ś. p. Juliana Horaina, ułatwi 
rozprzedanie tychże. (1386-1-20)

M i e s z k a n i e
składające się z 5ciu pokoi i 2ch kuchni, 
z ogródkiem — jest do wynajęcia od dnia 

Igo lipca b. r.

Mieszkanie letnie
z widokiem na Kraków i okolicę — w po­
bliżu kąpiele rzeczne — są do wynajęcia 
każdego czasu. Odległość io  minut jazdy 

TTT. , z Rynku. (1403-1-3)
Wiadomość przy ul. św. F i l i p a  L. 7.

Zakład krowiankowy
koncesyonowany przez Wys. c. k. Namiestnictwo 
i przez Wys. Wydział krajowy subwencyonowany, 

pod dozorem władz sanitarnych,
E.  ./. K U B I C K I E G O ,

weterynarza m. Lwowa i docenta weteryn ryi 
poleca zawsze 

s w ie ią  krtm iaaiike.
Poreya na jedno szczepienie 1 złr. 10 ct. Na żąda­
nie wysyłam za pobraniem, (1363-5-20)

L w ó w , u l i c a  Ł y c z i h o w s h a  V .  S.

- . 1 A  : »  ----------------------------

I  ZAKLAD_ZDROJOWO-KĄPIELOWY [h]

H
1

W
U ^ v /  . .  ^

Żegiestowie 4U .
_  g

otwarty od 1 czerwca do końca września. p |
, .Posia^a Prze^ ło  300 wygodnie urządzonych mieszkań, stacya f t  i 

II (P^ystunek) prZy samym zakładzie, tudzież c. k. urząd H i
W  wspaniafa w d o ™ J ? 7’- apteka’ dvvie restauracje, piekarnia, sala f t

BICIA POKOJOWE 0 6 Ł O S 1 E 1 I E .
i  d e f e o r a c y e  j _ _ _

R ada nadzorcza Towa-

i story do okien
oraz podejmujemy sie o h l e l a n i a  
p o h o .  po cenie bardzo umkrkowa 

n ą , ręcząc za czyste w y k o ^ T  
m W T N aprow incyę posyłamy wzo­
ry  obić odwrotną pocztą. [1193.13 j

P i ę ć  m e d a l i  z a s ł u g i
za, n i e z r ó w n a n e  środki  k o s m e t y c z n e i t o a l e t o w e

mianowicie:

a n t i l e n t t i l i a
uwa p . e fc , o p a l e n i e  s ło n e c z n e ,  p la m y  w ą t r o b i a n e ,  nadaje twarzy białość, 

auiKatnosc i przejrzystość. C e n a  3  z łe .

W ®  H A  F l J O Ł E O W A
n iS lk T /  ' 'z m L s S 7  Pryszcze’ dszaj0’ ^ dz.iki> Pierzchnienie i łuszcze-y yg a zmaiszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównana

delikatność. C e n a  1  seffr.

Nr. 4887.

l i r a  A M « f ® J E ś A
z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y

w J S n c k n ia i l t © !  (Szlązk austr.)
w pysinej okolicy górskiej, tuż pod Iastm 
położony; bardzo staranne utrzymania i o- 
patrywanie. Użycie elektroterapii, gniece­
nia, kąpielą igłmowe. Stacya kolejowa Zie 
geuhala odległą jest o 1 mile. (1344 23-

[1381-1-3]

C. k. Sąd obwodowy w Stanisła­
wowie wzywa niewiadomych spad­
kobierców Józefy z Żurakowskich 
Starzyńskiej, właścicielki dóbr Za- 
darów i t,. d., by do spadku tego do 
jednego roku licząc od dnia dzisiej­
szego się zgłosili i prawa swe nale­
życie wykazali, inaczej bowiem po­
stępowanie spadkowe jedynie ze zgła- 
szająeymi się spadkobiercami prze- 
prowądzonem i ukończonem zostanie. 
Zawiadamia s;ę oraz niewiadomych 
spadkobierców, źe dla nich adwokat 
Dr. Walery Szydłowski z zastęp­
stwem adwokata Dra Ludwika Kat- 
zenellenbogcna w Stanisławowie ku­
ratorem ustanowiony został.

Stanisławów d. 5 maja 1883 r.

Najpraktyczniejszy przyrząd kąpielowy w zimie 
1 i lecie, w mieście i na WEi!

Kto umie ocenić wartość co 
dziennej kąpieli, niecbaj sobie 
sprowadzi kartą pocztową iliustr. 
cennik Weyla d o w o  wynalezio- 
nych stołków kąpielowych do o- 
grzania. — Danino i opłatnie. -  

L . W C T l ,  posiadacz c. k. przywileju w W i e .  
•  m ’ i, 7 ! 18 ® H . Ł a n d s t r .  H a n p t s t r a s s e  
1 0 9 < handel w mieście 8 . K łŁ r tn e r r in e  i  g 

(1102 15-20)

•
-O & 
& b
isja* i*--5? 8>

Najtańsze r ó ż e  g
kwitnące Jis;

w ogrod zie  handlow ym  5''2,

rg ulica K o p e r n i k a  Nr. 38 '% 
i-* w Krakowie. (1402-1-3) ’ §*

Dr. med. W. Krelowicz
ordynować będzie w r. h.

w Karlsbadzie.
(1406-1-6)

Ponieważ p. J. R ipper w Krako­
wie, w ogłoszeniach umieszcza 
nych w „Nowej Reformie“, po 

śród swych innych artykułów skła 
dowych wymienia porter ży w ieck i 
którego z browaru naszego nie spro­
wadza, czujemy się zatem w obo­
wiązku podać do wiadomości, iż p. 
Ripper przez wspomnione ogłoszenia 
dobrej wiary publiczności i imienia 
naszej fabryki niegodnie nadużywa. 
Aby Szanow. Publiczność nadal od 
błędu uchronić, podajemy poniżej 
panów kupców krakowskich od nas 
porter krajowy sprowadzających: PP. 
Jan Mika i Spół., A. Krywult, Józef 
Kulczyński, A, Mecnarowski, A. Lie- 
beskind, St. Majewski, L. Stuhr, Jó­
zef Friml. (1405)

®  z a r a ą d u  b r o w a r u  
a r cy h s . A lb reclita  w  Ż yw cu .

j ś L

Maszynki do masła, maszynki do gniecenia ma­
sła, prasy do sóra, chłodniki do mlóka i t. p. I 
naczynia do przewożenia mlóka i t. d., wogóle 
wszelkie maszyny do wyrobu masła i góra, do- 
stareźa fabryka maszyn wleczaiskich i przyrzą­
dów weterynarskich (1259 27-50)

A. FF bA W H A IT S K R  
w  W i e d n i u ,  IX. J U a x im il la n p la iz  1© 

Czy można posłać świeże cenniki ?

X. h o m e o p a ty c z n y
ZAKŁAD ORDYNACYJNY

TAJNYCH CHORÓB 
o s ł a b i e n i e  m ę z M e ,  n j s ł a w y ,  śluzotoki, 
wrzody wszelkiego rodzaju (świeżo powstałe w 3 
dniach) wyrzuty skórne choćby zastarzałe, upia 

11 kobiet wyleczą bez przeszkody w zawodzie 
w bardzo ł. goduy sposób, bez krajania i wypala­
nia szybko i gruntownie od 26 lat jako sytilidia- 
tnd  czynny lekarz wojskowy i cywilny odznaczo­
ny zło ym krzyżem zasługi. Także listownie. — 
Adres: I. H o m e o p a th i s e b e  A n a ta l* , Wien. 
Ordynuje od 9 - 5  godziny codzień, I., Karntner- 
strasse Nr. 25. (694-26-36)

P K A W 1> H W E
[PIGUŁKI MORISONA

F a  A r t b a u d  M oss H m.
i Kajiepaze ze sTodhów czyszczą ­
cych i  p rzeczyszcza jących  krew  we 
w szelkich słabościach złego p v zy -  
m iotu , nad to  w zołzach, lisza jach , 
w yrzu tach  skórnych  i zepsuciu  

, krw i.
| Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
™ |Pt®karza> 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 

I S F -  Z a,pt,°.oe PP- Trauczyńskiego, Wiszniew 
skiego i Redyka — w CZERNIOWCACH w apt

0T k 'eg0’ ~  we ™ W I E  w  aptece p,Krzyżanowskiego. [28-65)

D r ,  H a r t m a n n a

„ i f X I L I U *
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
s i  i s t e ź c s y ^ M

i u p ław om  u k o b ie t ,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, le c z y  b e z  w s trzy lr* . 
wi&mla, b e z  b ń l n  i l ie z  n a s t ę p n y c h  

c h o r ó b ,  świeżo^ powstałe 
jak  bardzo z a s t a r z a ł e  

\ “ n i c  i odpowie-
j dmo s z y b h o . Wyraźnie 
naieży żądać Dr. Hartman- 
na Aiixilium dla mężczyzn 
lub kobiet, które jest do

broszurą i b i le t^ , u p o w S j ą c ^ d o ^  
• In e j  konsultaoyi w zakładzie Dr łf ir t  
manna, we wszystkich większych antekach 

po cenie S  r f r .  g© c .

G łó w n y  s k ł a d :  W .  T w e r d y
apt., I. Kohlmarkt 11 w Wieduiu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wylocza, jak  po­
przednio, wszelkie c h o r o b y  s k ó r n e  i 
t a j n e ,  szczególnie o s ł a b i e n i e  m ę z .  
k l e  wedie nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju w rz o d y .  0  lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honorarium 
skromne. Leczy także listownie. (962-74 )
w  W iedniu, Sfadf ,  Seilergasse  

N r. l i .
Skład Auxilium w Krakowie 

R p. W. Redyka, aptek.

P I J D R  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A 4 Y
dzle a n T b iź m u to /m d ^ ł^ iu  a n iT ’ ko8metYczne.b ,?ie zawiera bowiem w swym skła- 
zdrowiu, pomimo teco żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych

Przyiemna billns? • P,r^ le«a twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo — ------------- P^yjemną białoso i delikatność. C e n a  p u d e lk a .  1

pierwszorzędnych fabryk zagrani-
unnJ ;t L kraJ0.w>'ch- w najnowszymi ________
' ‘ S S j L S j  r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o . '  z
sztukaterve ookoiowe nieo^ramczon% poręką, w S a n o k u

i Storv Hn nl/.nn zniżyła na posiedzeniu 10 maja b. r,
stopę procentową od udzielonych po­
życzek, począwszy od d. Igo lipca
1883 r. na 8% .

Na temsamem posiedzeniu uchwa­
lono zarazem, iż opłacanie od kapi­
tałów lokowanych na roczne wypo­
wiedzenie procentów 7 %, z dniem 
ostatniego grudnia 1883 r. ustaje 
1 źe począwszy od d. Igo stycznia
1884 r. opłacać będzie Towarzystwo 
od kapitałów lokowanyeh na półro­
czne wypowiedzenie 6%, za zwy­
kłem zaś wypowiedzenia terminem

  stosownie do wysokości podnieść się
w Krakowie, Rynek, Sukiennice L. !9, & m a ją c e j  k w o ty  6 % .

nadszedł g Osoby posiadające kapitały loko-
wieiki wybór kap e lu szy  damskich g  wane na 7%, mają zwrot takowych

letnich oraz piór i kwiatów | J z  dniem 1 stycznia 1884 r. najpó­
źniej do 1 lipca 1883 r. w Dyrek-
cyi zapowiedzieć, inaczej uwaźanem 
będzie, iż swoje kapitały pozostawią 
dalej w Towarzystwie począwszy od  
1 stycznia 1884 r. na 6%.

O czem się interesowanych zawia­
damia. (1328-3-3)

Sanok, dnia 13 maja 1883 r.

, W  H R U i W W l i : .
Potrzebujemy młodego subjekta do handlu 

|^5B5ESa5ESHFE5BSBSZSaSE!?araSSSZSaS>

^  I M >  M a g a z y n u  •-

paryskich
po cenach bardzo przystępnych. 

HagBzyn pizyjmuje do ewej pracowni su -  
IU1 <So jr®K»oty i z a m ó w ie n ia  n a
jW c a 't e  w y p r a w y  ś lu h n e .  (1144-1016) {jł

^SB iZK SH Sa5Z5a5asa5a5a5E5H Sa5E5S5S^

d* u  D  R  K S I Ą Ż Ę C Y
c ie l i s to - r ó ż o w y  dla blondvnpfe , ^  .7n , c l e l t s to - z ó ł t a w y  dla szatynek
   <0 ceDtv 1 złr. 20 cut. i 1 złr. 60 cent.

brunetek po

. . . . . .  KHEM ORYENTAIiNY BIAŁY
W  K re m v  te  r<! 5 • ** ondynek i  cielisto-żółtaw y d la  sza tynek . ^
^  delikatność 7 p jle jrz y T o ^ rs a kn T e s^ d W ° -mdinadt ^  b.owi.0m. twarzy naturalną białość,

włosom s iw ' T  I L  I P  T  O  N
nie*1fa r tu t^ te c z  ty lkoTdm Sdza w lo s ^ h f f 11 ”T iU ^rzywrilca Piękny kolor. Pilipton

Tutki do papierosów
i z najlepszych bibułek francuskich w ksia- 
I zeczkacb i w arkuszach, oraz odpowiednie 
j m aszynki do tychże — poleca
[F. A. G ligjar, Rynek L. 44, 

l in ia  A — B . [1149-11-20]
I W ysyłam  odwrotną pocztą.

A G R O H O I H
z  Królestwa Polskiego,

żonaty, w wieku lat 37, mogący złożyć 
Dwadzieścia tysięcy rubli kaucyi, poszu­
kuje posady p e łn o m o c n e g - o  a d -

. . . . . .  w  A Ł E f T S S
wzmacnia i do^ytw a'rzM ^i'pOTostrw fosO dwó°? ptrzym uje, cebulki włosowe

110 pod dzirfardem teffo śresf pobudza. M.ejąea tv7 łysiałe nieprzodawnio- 
n środka pokrywają się pięknym rvlosem.

Lały flakon 3 złr. Poł flakonu I złr. 60 cent.

[ m i n i s t r a t o r a  w znacznym majatku. I aa.
az z szczegółowemi wa- z,nają T̂ P^wójną buchhalteryę, korespon-

m ą ja

Z Rady nadzorczej.
Z y g m u n t R y ls k i  m. p.

prezes.

Młody człowiek
jobeznany z gospodarstwem, ze zacnej ro-- 
| dżiny — poszukuje zajęcia jak o  
jpraktykasit na w si pod kierunkiem 
właściciela pozostającej.— Łaskawe oferty 
pod lit. F. H. poste restante K raków . 

(1396-2-3,

B u c l t l i a l t e r

C E Z A E I N
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu.

Pudełko 40 centów.. (1058-6-)
pobudza włosy do po- 

zapobiega wypadaniu

■ UU.CUVO tiy/ udj
Olejek t a n i n o A w  oczyszeza skórę
i s  •’ u u u  rostu. Flakonik
Pomada chinowa,
Woda ateńska. do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu sie łupieżu 

1 ożywia i utrwala- barwę i połysk tychże. Flakon 80 cnt. ’

■wzmacnia i 
50 ent.

wzmacnia cebulki włosowe i 
włosów. Słoik 80 cnt.

Nabyć

„ -  w.. L \jyVllO\Z. Tlłl

J . n i A T O W I C Z
m a g is te r  farm acy i i ch em ik  sad o w y .

m ożna we Lwowie ul. Kopernika L- 3; w‘ Krakowie Sukiennice

w o d o l e e z i i l c a y  H r e t t z e n
Km acvo pi .i i ®i e n̂ nsd Dunajem (w Górnej A ustryi).

wille tiW’w nnhHż?,^. f n s -z® e e n y .  Stacya pocztowa i telegrafowa, bu lynek zakłalowy i 
św ieżpm  „ J j .  ^ ó w  świerkowych; śliczne położenie, wielkie kąpiele do pływania ^ia 

p letrzu. 1 e n s y o n a t  t a n i .  Wyjaśnień i prospektów udziela zarząd kąp elowy i 
. u , , , , , . . . .  . m e d .  O t t o  F l e i g c l i a n d e r l ,  ,974 8

  r 6 „ ' k.iei' liJ?cy lekarz kąpielowy w Kreuzen, w zimie w Wiedniu, I. Plankengasse 7.

■ ------------  Ul JLI1CCJ CLLiVU.
I Łaskawe oferty wraz z szczegółowemf wa- 
J runkami proszę adresować: X . Y .  
j Kraków,  poste restante. (12914-6)

£ < o k o m o l » l l a
z młocamią

I najnowszej konstrukcyi, jest każdego cza- I su do wydzierżawienia lub do sprzedania.
Zgłoszenia przyjmuje B . W o li l f c ld !

Jw P le u z d i t ie  pod Krakowem. (1334-6-7)

Z A W A M M Sm
[ sapoMega się i leczy pracz użycie

Pigitó r c ś l i i j#  CAłłTAINl., , , .
PrKepigywane praea lekarzy franoiiBkich i z s t - 1 ^  Î18jdziC Z&T&Z Illb Z koil--

r̂anicznycfc kt S0 tu zawsze z- wielkiem pc-! cem rokll SzkolllCffO Umieszczenie W
j .  y $ '  w d . .

w y  w K ę t a c h .  (1398-2-3)

duje biegle w polskim, niemieckim i an­
gielskim języku, poszukuje miejsca za kau- 
cyą 1000 złr. — Listy upraszam przesyłać 
pod adresem: B u c ii lia lte i*  lOOO po­
ste restante K raków . (1395-2-3)

Parasolki
i angielskie, świeżo
i najmodniejsze —  poleca (1042-11-)

W i l h e l m  F e n ®
W  K R A K O W IE .

Chłopiec

"orzitd# '

H o=ę
S5 S-f

srykap
Ekstrakt  m i ę s n y  LSebiga

p rzy  drobnych* dodatkach  wyborny “ttTUNutakowsgo jest 
n gospodarstwie 

f;i angistekiego.rw g 
ifraklu.zrobić 
u.Przepis uży

ręcznypodpis^g,
K i o s k a  v

001

j p b i e s k ą ,

jak; rsszej

I - .........  i-.ł ry o/.o ii WiOiKlCŁll
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro 
san, niesprawiają rznięcia sni kolek i mogą sie 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
irew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
®yeia. w polskim języku. .Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował się napis C a m v a ln .

I ,, W. p “ ? żu w aPtece p a Dehaat, rue Faub. St. 
Denis 147. (26 34 )

Dostać można w Krakowie w aptekach p. W . 
Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie- 
|°>.— we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u p. 
Kanksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, —  w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka 1 Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

DRA PATTłSONA
W a t a  ś e e o w a

namierza natychmiast i ulecza szybko
g o ś c i e c  I  r e i i m a i f y z i i i y

izelkiego rodzaju, jak  bóle twarzy, piersi, szyi
rąk i kolan, rwanie w 
^żów i bi< der.

wsze
i zębów, gościec głowy,  ̂

stawach, ból krzyżć 
W paczkach po 70 c. i półpaczkneh po 40 ct. 

do nabycia u E .  S t o c k m a r s ,  aptekarza w 
K r a k o w i e .  (540-8-8)

®ra Tatleusza B ieliń sk iego

I , .zakład wodoleczniczy „Bystra“ obok Bielska
| |  I Koleją P ó łn o c n ą  t r z y  g o d z in y  o d  K r a k o w a  o d d a lo n y ,
§ 3  |  o tw orzy ł  z  dniem I maja sw ój s e z o n  letni.
ij 3(2 I • ■óńAład ten w celu leczniczym umyślnie zbudowany, składajacy się z 40 pokoi 
“ w-o a  r a- ■’ada,nycłb łazienek itd., wznosi się u stóp gór lasem szpilkowym
§ ! !  j hy^BabLą" górę11116 ^  “* poIudnie otwarteb z prześlicznym widokiem na Ta-

1® ^  lłvm ’•StaW 1 Wiel̂ a iIość żródeł cłostarcza wody zapomocą wodociągów w ca-

41 Js u ; Ł s : i 5 00 umożliwia łeczenie wodą niety,ko w / Ś T t i
§ I Restauracya we własnym zarządzie. -  Ceny nader umiarkowane.

Zapytania dotyczące zakładu przyjmuje Zarząd zak ład u  w odoleczn i­
czego „Bystra” obok B ielska.

Czcionkami DrukariiiQ„ Czasu. ‘

Jednym z głównych warunków piękności jest piękna nieć
knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli Dłeć ioZ. m?V,l pi§"
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność w(<vo; ,E  .:XÛ  -1 om.y
uznaną.

płci az do późnej starości, należy używać b a l s a m u  fei-m oatn~ ~ J t*'6 J 
l § ł  .“  Poleconego przez słynnych lekarzy, j'ak prof Pvefln,a ^  L e n -

świeżą r

b a l s a m u  b r z o * o T I | o Zn L l S  | taI sze,Panie i mężezyźni. Że o p r ó c z * © r a T e u g ie l a  
chowania cery, uznali w I z y s c y T Ą

CACH u ° J - t S o w s k i S S ,  podZ Opatrkznoś’ciąPt' P°d 8rebrnym °rłem; w CZERNIOW-

Fabryka machin gospodarczo-rolniczych

U 1 B I T H  & COMP.
w Batona pod Pragą

dostarcza najlepiej i najtaniej

S ł ó w  5l|ach in  a r y lo w y d i i s ie -
ś , n iio ea r iii k iera -

m S -j ir i i i  ,:« s i a  * 8’nsnltnrńw  do parow ej
e ie i i ia  ! L L i i i '  a k ?stię m ły n k ó w  do czysz- c/iem a I k rajac^ów  karm y. (843-10-28)

P o r ę c z e n ie  n a  .jeden rok.
i ™Jh!niilkl Z Ty?immi na źf̂ danie opłatnie. — Świadectwa i pochwalne uznania z różnych stron Galicji.

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński


